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Zjazd młodzieży studiujctcej 
W ·dniu 7 i & ma,rca odhy· 

wa się w Warszawie trzeci z 
kolei w Odrodzonej Polsce Lt,I 
dowej Walny Zjazd -Delegatów 
Ogólnopolskiego Komitetu Stu 
di ującej Młodzieży ·Wiejskiej 
„Wici". Około 250 delegatów, 
z których każdy reprezentuje 
100 członków Związku, zorga­
nizowanych w Kołach alrncfc­
mickich i licealnych, oraz 
członkowie Prezydiów Komite 
łów Wojewódzkich obradują 
dzisiaj nad wzmożeniem swo­
ich wysiłków w dziele budow­
nictwa ojczyzny chłopów i 
robołników, w dziele realizo­
wania w maksymalnym zakre­
sie zadań wobec Ruchu Ludo­
wPoo i Związku. 

Zjazd jest konkretnym wyra 
zem masowego awansu spo­
łecznego młodzieży wiejskiej i 
warstwy chłopskiej, jaki doko 
nuje się w obecnych warun­
•kach ustrojowych i w których 
chłop stał się współgospoda­
.rzem pdństwa . Trzeba sobie 
'uświadomić, że w okresie upo-
śledzenia warstwy chło pslciej, za 
zabor 'w i tzw. drugiej rzecz­
pospolitej. zamknięta była dro­
ga do wiedzy dla młodzieży 
<:hłopsldej. Obecnie poprzez 
uniwerSl'teckie kursy gimnaz­
j11lne. spółdzielcze i samorzą­
dowe, poprzez W055, szkoly 
rolnicze i szkoły przysposobie 
nia przemysłowego, wre-..s?.:de 
poprz,...z masową frekwencję we 
wszelkiof:W typu szkołach śred­
nich i akademickich, rozrywa 
ona 11ęta ciemnoty i zacofonra 
wsi. D.zisiaj żaden syn chłopski, 
akademik lub. licea.lista nie 
ino~i upokorzeń z racji swego 
poch dlenia. 
. A i alt było 10 lat temu? 
. Niedostrzeganie takich kar­

'dyn<llnych przemian w . syru­
ocji i zakresie możliwości roz­
wojow;rch . młodzieży wiej­
skiej może być tylko objtlwem 

; 

pustej negacji i brakiem pro- Studiująca młodzież wiejska 
siej umiejętności myślenia. „Wici" posiada poczucie od-
Studiująca młodtież wiej- powiedzialności za nowy ład 

ska „Wici" obraduje w pełni społeczny, która nie wyraia 
świadomości swoich zdobyczy si~ tylko W pozytywnym u­
i rzeczywiście obywatelskich stosunkowaniu się do dokona­
praw w Polsce Ludowej, ja· nych przemian ustrojowych. 
kich nigdy nie posiadała. Wyrazem łej odpowiedzialnoś· 
•QQe~~eQ~~eQQeQQe~QQiag~eeeeQQeee~e . 

Po konferencji ideologicznej 
Zgodnie z zapowiedzią, któ­

rą przyniósł poprzedni nu­
mer „Wici", w dniach 26 - 29 
lutego ub. m. cdbyła się w 
Centralnym Ośrodku Szkole­
niowym „Wici" w Dębowej 
Górze konferencja ideologicz­
na z udziałem członków Za­
rządu Głównego, zastępców 
członków Z. G., członków Ko­
misji . Rewizyjnej, przewodni­
czących Wydziałów Z. G., 
przedstawicieli Związków Wo­
jewódzkich (po 2 z każdego 
województwa) oraz gości z S. 
L. i P. S. L. Z ramienia S. L. na 
konferencj~ przybyli: Ob. mi­
nister Jerzy Drewnowski i ob. 
poseł Aleksander Juszkiewicz, 
z P. S. L.: ob. poseł Czesław 
Wycech i ob. poseł Kazimierz 
Banach. Konferencji przewo· 
dniczył kol. prezes Stefan lg­
nar. 

Pierwszy dzień obrad wypeł· 
niła dyskusja nad referatem 
dr. Jana 5zczepańskie~o p . t. 
;,Rozwój ruchu młodzieży 
wiejskiej w świetle badań na­
ukowych" oraz referat kol. 
Stasiaka p. t. „Polityczny kie­
runek rozwoju ruchu wicio· 
wego". 
· W drugim dniu uczestnicy 
konferencji wysłuchali refera­
tów: kol. Stefana lgnara -
;,Rola „Wici" w gospodarczej 
przebudowie Polski", kol. Jana 
Aleksandra Króla - „Wici w 
przebudowie kultury , naro4',l-

wej" i kol. Mieczysława Gra­
da - „Wiciowe zadania i · me· 
tody wychowawcze". 

Trzeci dzień upłynął pod 
znakiem dyskusji w komisjach. 
Przed południem obradowały: 
komisja polityczna pod prze­
wodnichvem kol. Władysława 
Jagusztyna i komisja gospodar­
cza pod przewodnictwem kol. 
Wincentego Wąsika; po po­
łudniu: komisja do spraw kul­
tury pod przewodnictwem kol. 
Dyzmy Gałaja i komiŚja do 
spraw wychowania pod pnr. · 
wodni~twem kol. Józefa tfo­
zgi. 

W ostatnim dniu obrad u­
czestnicy konferencji wysłu­
chali sprawozdań z prac ko­
misji i przedysl<utowali tezy 
ideowo-programowe przedło­
żone przez komisję redakcyj­
ną, której przewodniczył kol. 
Oz~a-Michalski. · .. 

Tezy przyjęte przez konfe-
rencję staną się podsfawą · 
projektu nowej deklaracji ide­
owo-pro.gramowej, którx zo­
stanie zgłoszonv przez Zarząd 
Głównv na oaibJi·ższym \Vt1ł· 
nym Zjeździe Delegat1w. 

Dorobek __... konferendi je~t 
bardw duiy i mieć będzie 
przełomowe - znaczenie w roz­
woju wiciowej mv51i ideologi­
cznej. Szczegółowe wyniki 
konferencji zostaną omówione 
w najbliższych num"'r-<.\ch „Wi- . 
ci" . . . 

l 
ci jest wpływająca z pobudek 
ideologicznych twórcza i pro~ 
duktywna praca nad utrwalec·· 
niem i konkretną realizacją rec 
form społeczno-gospodarczych~ 
to wreszcie zdecydowana poc 
stawa walki z siłami wstecz-c 
nYJmi, dążącymi' do obalenia 
dokonanych reform na rzecz 
podporządkowania kraju an„ 
glosaskiemu kapitalhzmowi. \ 

W a lny Zjazd to równie! 
ważne wy.darzenie w polskim 
życiu studenckim, które W'. 
znacznej mierze kształtuje się 
pod wpływem stale pogłęhia ... 

1 
jącej się, zmierzającej do jed.., 
naści, współpracy akadt>.mic„ 
kich organizacji ideowo-wyc 
chowawczych. . ;\· 

Stworzenie Federacji Pol„ 
skich Organizacji Studenckicłl 
-doniosłe osiągnięcie w dzie„ 
dzinie reorganizowania do„ 
tychczasowej struktury ogólne> 
akademickiego życia w Polsce 
-to w dużym stopniu wynil( 
zgodnego współdziałania A.z~ 
W.M. „życie", Z.N.M.S., O. ~ 
S.M.W. „Wici" i Z.M.D. 

Dzisiejśzy Zjazd jest nie tylw 
ko ważnym momentem dlci 
rozw11a1ące1 się współprac,; 
akademickich organizacji ide­
owo-wychowawczych. Stano· 
wi on pewie.n zasadniczy punkt 
i rozpoczęcie nowego etapu w 
działalności Ogólnopolskiego 
Komitetu Studiującej Młodzie„ 
ży Wiejskiej „Wici". Podsumu„ 
je on, oceni dotychczasowy 
dorob_ek, wyciągnie z niego 
praktyczne wnioski, zrewiduje 
metody pracy ze względu na 
masowy wzrost naszych szere· 
gów, wytyczy dalsze drogi 
postępowani~.' : 

Drogi te zr:nie.rzać będą nie· 
wątpliwie '1{ kierunku jak naj­
peln_iejszego, pdziału w reali· 
zowaniu · aHu<)lnych zadań 
Narodu i Pai\stwi\, 



30-lecie Ar.mii Radzieckiei 
" Uroczystość trzydziesto1e-
c3a Armii Radzieckiej, obcho­
dzona we wszystkich większych 
o:irodkach Rzeczypospolitrj 
szcz,'gólnie imponująco wy­
padła w stolicy. Akademia w 
,,Romie", jaka odbyła się w 
dniu 2~ lulego zgromadzila 
Mika tysięcy uczestników. Bra­
li w niej udzia ł również przed­
stawiciele Sejmu z wicemar­
szałkiem Zambrowskim na cze­
le, przedstawiciele rządn w o­
sobach premiera C~·1·ankiewi­
cza, w'ceprcmierów Gomułki i 
Korzyckiego, marszałek Polski 
J.\lichnł Rola Żymierski, oraz 
przedstawiciele \vszyslkich or­
ganizi1c,ii społecznych i poli­
iyczuych. 
Potłstawowy referat o armii 

radzieckiej wygłosił I vicemi­
nisler Obrony Narodowej gen. 
Spychalski. 

„Arm·a Radziecka - mówił 
gen. Spychalski - jest dziś 
najsilniejszą i jednocześnie 
nnjbardziej postępową i anly­
wojenną armią. w świecie. Ze 
Zwi:!zkiem Radzieckim i jego 
armią związane są dziś nadzie­
je wszystkich narodów, pra­
gnących poko,iu i wolności. 

Trzydzies tolecie Armi Ra­
dziet·kie.l zbiega się z setną ro­
cznicą założenia kamienia wę­
gielnego pod . nową epokę, w 
klórej Marks i Engels w wiel­
kim manifeście do uciśnionvch 
wskazali drogę rozwoju społe­
czeństw i narodów bez ucisku 
i wvzvsku mas Imłowvch, bez 
kry~ysu i wojen. Jednocześnie 
mija sto łat od chwili, gdy na­
.ro1ly Europy podjęły wielką 
walkę o wolność i nowy ustrój, 
gdy zajaśniała Wiosna Ludów. 

, JóZBF ANDRZEJ FRASIK 

Dziś w stulecie Wiosny Lu­
dów i wielkiego manifest u 
hvórców naukowego socjali­
znrn, jaśnieje już pełne słońce 
wolności i rozkwitu dla naro­
dów ra<lz eckich, dzięki ttzy­
<lziestoletnim osiągnic;-ciom u­
s troju i Arqi.i j Ra<lzieckiej. 
$wieci ono także dla krajów 
<lemolu'acji ludowej, które, u­
\volnione o<l reakcji, budują 
lepsze życ · e. 

\V Polsce Ludowej Trzy­
dziestolecie Armii Rad7..ieckiej 
zbiega się z trzecią rocznicą 
wyzwolenia naszego kraju, z 
rocznicą ofensywy, która przy­
wróciła Polsce granice na 
Odrze, Nysie i Bałtyku. W bo­
ha~erskich bojach, przelewając 
wspólnie krew, żołnierz polsk~ 
i żołnierz radziecki. zawarli 
wieczue · braterstwo broni. Dla­
legą w tę- wielką rocznicę czci­
my pamięć poległych żołnierzy 
radzieckich, których liczne gro­
by są wiecznymi pomnikami 
kl'\vi przelanej za ich i naszą 
wolność". 

Po referacie gen. Spychal­
skiego zebrani przez aklamaćję 
postanowili wysłać do Gene­
ralissimusa Stalina depeszę z 
żvczeniami, w której stwier­
cizają: 
„Powołana w najżywotniej­

szym 1nteresie ludu pracująee­
go. Armia Radziecka od chwi­
li swych narodzin w dniu zwy­
ciestwa nad Niemcami cesar­
skimi pod Narwą i Pskowem. 
broniła nie 1yll;o swojej ojczy­
zny-, lecz i eałej postępowej 
ludzkości, ahy wreszcie rozgro­
mić faszyzm hitlerowski i u­
chronić narody słowiańskie 
przed zagładą. 

PRZEMARSZ 
I 
Cdy BPrlin juj padł. Gris%o uchwyć harm,oszkę, 
gf'nmm pobity, %wycięski :n1graj nam troszkę. 

• 1'lu2 katiim:e uci<'ltly, echa bomb pouły za u:odą, 
)caolii przysypane wiatrem, śpiewaj Natnlio młoda. 
~ 

l ~''!Josty .str:iaskane, jak zwodzone .p~z.epaściq wiszq .nad rzekq: 
r;e Zlfl1szcz spalonych nowy dz1en wola narodziny człowieka. 

'Jeszcze niemiecki bmd znlega wonią $mietniska, 
hełmy wdeptane w błoto, jeucze szkliwo z nich pryskd -

a już robotnicy Jiwignją rmztowania mozolnie, 
tynk leri z okiennych strzelnic, cegły u·olają: wolność! 

~ wojPnna dziewuszka u zbiegt!. ulic pou:iewa, 
-. Naiaua - chorąBiewlrą nu zachód drogę otwiera, śpiewa. 

Bezp1'Zykładne w historii 
·dzieje wspaniałych zwycięstw 
nad siłami agresji i wstecznict­
wa w obronie J>'Ostępu, kultury 
i cywiłizacji zaskarbiły armii 
narodów mdzittkich serca i u­
mysły wszystkich postępowych 
ludzi w świecie. 

W dniu wielkiego jubileuszu 
Armii Radz~eckiej łą~zymy z · 
eały.m narodem polskim swe 
uczucia wdzięczności za naj­
wyższe ofiary żołnierzy rad7Jiec 

kich w dziele wyzwolenia Pol­
ski i przesyłamy na Twe ręce, 
Generalissimusie, jako organi­
zatorowi i generalnemu w~ 
dzowi tej Armjj Wołności, ży­
czenia dalszego wzrostu potęgt 
Armii Radzieckiej stojącej nie­
zmiennie na straży pokoju''. 
Zakończyły uroczystą al•a­

demię popjsy zespołu arty­
stycznego Domu Wojska Pol­
skiego. 

Obchody 30-lecia 
Armii Radzieckiej m Z.S:R.R. 

W całym Zwh!zku Radziec­
kim odbyły się w dniu 23.11 
uroczyste obchody 30 - lecia 
·Arm 'i Radzieckiej. W Teatrze 
Wielkim w Moskwie odbyła 
się wielka akademia, zorgani­
zowana przez ministerstwo sił 
zbrojnych, Radę Moskiewską i 
organy partyjne. 

Z okazji 30-ej rocznicy po­
wstania ArI'\lii Radzieckiej szef 
generalnego sztabu sił zbroj­
nvch ZSHR, marszałek Wasi-

, lcwski wydał przyjęcie. W przy 
jęciu wzięli udział wicemini­
strowi~ spraw zag.ranicznych 
- \Vyszyilski i marszałek Me-

reczkow, gen. armii - Anto­
uow i Zacharow, atłache woj• 
skowi pailstw obcych oraz ll­
rzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych i wyżsi oficero­
wie minislerstwa sił zbrojnych. 

Z ramienia wojska polskiego 
na przyjęciu obecni byli gen~ 
rał Prus - Więckowski, przed. 
stawicie! ministra ohronv na­
rodowe.i marszałka żym; ersłtie 
go przybyłego na uroczystośd 
jubileuszowe do Moskwy oraz 
attache wojskowy R P. w Mo~ 
skwie Julian .Bardach i jegg 
zastępca major Żurawski. 

~~~~~~W 

Nota Rzqdu Radzieckiego 
do R.zqdu Polskiego 

W dniu 26 hm. minister 
spraw zagranicznych Zygmunt 
i\Iodzełewski przyjął ambasa­
dora Związku Radzieckiego p. 
Lehiedie':"a, który wręczył mu 
następującą notę: 

„PANIE MINISTRZE. 

Z polecenia Rządu Radziee­
l<iego mam zaszczyt prosić Pa­
na o przckar.anie wyrazów 
wdzięczności Rządowi Rzeczy­
pospoli lej Pohkiej za informa­
cję o n'lradr.ie ministrów spraw 
zngranicznych Polski, Czecho­
słowacł i i Jugosławii, która od­
llyła si~ w Pradze 17 i 18 lute­
go 1948 roku i o Deklaracji, 
przyjętej na tej naradzie. prze­
kazaną przez Pana Ambasado­
ra Naszkowskiei?o - ministro­
wi spraw zagrailicznych ZSRR 
- \'\'. Mołotowowi. Jedn,.Pcześ­
nie przyj~te zostało do wiado­
mości, że rządy Polski, Czecho­
słowacji i Jugosławii poinfor­
mowały także rządy Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjednoczo­
nych i Francji ł Naradz.'e w 
Pradze. 

-

W związku z tym, że Rząd 
Polski wyraził pragnienie, aże­
by tre ~ć Dekla1·acji Praskiej 
została wzięta pod uwagę. Rząd 
Radr,iecki oświadeza, że pa­
d.ziela stanowisk@, wyrażone w 
Deklaracji trz~łt min sfrów 
spraw zagranicznych, jak ró­
wnież · oświadczenie rzadów 
Polski, Czechoołowncjj i .fu~o­
$ławii o konieczności konsul. 
tacji w sprawie n ·emieckiej. 
mocarstw okupujących Niem­
cy z rządami pozostałych N~ 
rodów Zjednoczonych, zgotlnie 
z Deklaracją rządów ZSR~ 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zje­
dnoc7;onych i Francji z 5 czer­
wca 1915 roku. 

Rząd Radz'ecM polecił mi 
również zawiadomić Pana, ' że 
poinformuje rządy trzech PO-: 
zostałych mocarstw okupują­
cych ,Niemcy o swoim wyłu­
szczonym wyżej stanowisku. 

Proszę przyjąć Panie Mini­
strze wyrazy głębokiego sza.:. 
cunku. 

W. :Lebiediew". 
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FRANCISZEK LEW ANUOWS.KI 

Oliwa jest jednym z nielicz­
'1J clt miast, które szczęśliwie 
uaiłm12ly większych zniszczeń 
podczas działań wojennych. 

Z jednej sfrouy otacza ją 
wieuiec lesistych, o romantycz­
nym czarze wzgórz, zaś z dru­
giej strony srebrzące si~ w pro­
lltieniach słońca wodv zatoki 
gdańskiej. Przez ~ve "mulowni­
C7A! .położenie i cenne zabyUd 
·przeS7.lości, jest jedną z naj­
piękniej poł.oiooycłJ miejsco­
wości na świec-ie - jak wyra­
ził się słynny uc~ony llum­
bolt .- i pcdą polskiego wy­
bneza. 

Z PR?.ESZLOśCI MIASTA . 

Początki Oliwy jako osady 
sięgają roku 1170. 

Jak mówi legenda, książę po­
mo:l'ski Dubisfa \•t lłO wypadku 
!Z dzikiem na polowa1iiu zapadł 
Nł ·głęboki sen, w któnrm zja­
wi.I -mu się anioł z oliwną ga­
łl!zką, Książę w;r,iął to za 
znak na<lrzyr<>cfaony. Przyjął 
~rzcst i postanowił zalożvć w 
lasach klasztor. • 

śluby te dopclnił sya legen­
damego \vła<lcy, Samho.r I, ktÓ­
;q ołrnło roku 1173 sprowadził 
'1 "Pelplina Cystet·s<tw, przezna­
tll".ył · im mieysce na hudowę 
łwiątyni i ohdarzJ•ł znacznymi 
ifosiadJościami,· 

Do roku 1300 Ołiwa należa­
ła do Polski. P<lioicj została 
\\rłączona na ·0-k1·es u\\'Óch wie­
ków do Zakonu Krzyżackiego. 

O .LI 

Oliwa - fragweut Parku Narodl)we;;o 

.W· roku 145,t w.rócita z powro­
tem do Polski. Odłączyły ją od 
Macierzy rozbiory. 

Oliwa była świadkiem wielu 
historycznych wydarzct'1, które 
przeszły do kart naszej histo­
rii. Tu zaprzysiągł Zygmunt III 
Waza „pacta conventa". Tu na 
morzu, niedaleko miasta, roze­
grała się za czasów \Vladysła­
wa IV w roku 1627 słvnna bi­
twa, w której nieliczne okręty 
polskie rozgromiły potężną flo­
tę szwedzką, tu wreszcie toczy­
ły się przez sześć tygodni przy 
osobistym udziale króla Jana 
Kazimierza rokowania 1>okojo" 
we pomiędzy Polską, Szwecją i 
elektorem brandenburskim i 
zaw9rty został pokój w roku 
1660, na mocy którego Polska 
zmuszona była odstąpić S7.wc­
cji część Inflant. 

śLADY POLSl{OśCI 

Obok hudynków nowych w 
stylu niemfockim, S[>Otykamy w 
Oliwie domy stare, pamiętające 
jeszcze czasy Polski przedro7.­
biorowej, któ.re charaktery­
stycznymi gankami i filarami 
przypominają nam riłzennc 
polskie budownicl wo spod Kra­
kowa i Lublina. 

Wiele śladów polskości znaj­
dujemy w katedrze oliwskiej, 
jednym z najwspanialszych 
zabytków sztuki kościelnej na 
Pomorzu. 

W prc;,,bitcrium rloslrzega­
my płyty -grobowcowe polskich 

· P~Z.EZ . ZIEM~ lf~Cl(Q:ON~ w A~ -- . 
Subi-shiwa, Sambora, świ~t~ 
}lełka i ostatniego księcia gu~ 
skiego Mściwoja II ,,Gri/" 
\V górze nad nimi - postnt: 
Stefana Batorego, ostatniego 
fundatora świątyni. Na pr?' '­
ciwleg.łcj prawej ścianie - • tl.J­
broczy11ców Oliwy królów pol­
skich: Przemysła\~a 11, \Vacła­
wa, \Vładysława Łokietka, 1 Ka­
z ·mierza Wielkiego, a nad ni­
mi Zygmunta TU Wazy. 
Obok - napisy łacińskie, gło­
szące kh zasługi. 

Na jednej ze ścian tak zwa" 
nej „sali pokojowej" dawnego 
refektarza klasztornego, w któ~ 
rym podpisano pokój w roku 
1660, widnieje wmu.rowan 
marmurowa tabrca z łacińskim 
napisem, głoszącym zawarcie 
pokoju. i \ 

Katedra oliwska posiada co 
do wielkości drugie na całym: 
świecie organy w stylu rokoko­
wym, Budował je przez około 
trzydzieści lat słynny w całej 
ówczesnej Eu.ropie organo.!. 
mistrz Jan Michał Cysters, Si 
wspaniale rzeźbione w drzewie 
dębowym, sięgają wysokości 

opatów, wielką zbiorową płytę niemal trzech p'ięter i maj:i; 
grobowcową zakonników z 5 2 · ł k .I 
XVII wieku, a pod prezbite- ·11 piszcza. e · . · ~ 
rium grobowce 60 książąt po- U stóp katedry rozpośc:er8i! 
morskich. się je<len z najpiękniejszych w. 

Na ścianach wizerunki fun- Połsce parków narodowycłi; 
datorów, pieczętujących się wzdłuż którego mknie dzi~. 
herbem książąt pomorskich tramwaj aż do morza. , I 

l 
. I • 

A .F. KIRŁO-NOW ACZYK 

ŚPIEW O WĘGLU 
Stalowe ramię dźwignęło pudło wagonu, 

$Jpie się węgiel gr:wwtem na dno $fatku -

słońce nad morza hlękitnym poligonem 

tou1ar:tyszy ofcrętom, szalupom i majtkom., 

Popłynie polsfri węgiel dalelrim rejsem, 

uderzą w iagle tony rodzimega mazura 

rozlewne, jak mazowieckie pole, jak szczęście 

za góreczką. pagórem i górą. 

Bialoc:t:erwone flagi 

to obcych portach znrhwycą cudzoziemskie oko. 

To ci, co pr:t:ybyli z k.raju legendy i sagi 

11 walecznej Warszawie i mogiłach i1isanyck szeroko. 

Mkrtą pociągi. Drżą szyny na nasypach -

śpiewają sC'ma/ ory, śpiewają mo$ly 

o -.Yląskich pocliylniacli i sz}·bach 

i kominach sterczących to nieba prosro. 
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FRANCISZEK STROJOWSKI .. 

„WIEDZA POWSZECHNA" ·· NA WSI 
Jest rzeczą najzupełniej ja- by, że chłop upominałby . się Dużą przeszkodą ·w pracy sznnie referatów, ' 'z.J5emna 

. sną· i· dla każdego umiejQlncgo o należne mu prawa. Nie dla samokształceniowej ·był zawsze korekta zadań i ćw Lc'ń itd. 
obserwatora zroi1,m1iah!, że wszystkich było to wygodne i brak odpowiednich książek. Poi.1dane będzie rów. ież zjed~ 
:wieś nasza od <l-awna przecho- bezpieczne; stąd poszły ·te Ol;>ecnie nie mo·Żna.narzekać na nanie sobie pomocy 1, .uczycfe„ 
dz~ bardzo intensywną ewolu- wszystkie„ „kol) trofensywy'\ brak środków dla pracy amo- la lub kogoś, kto by Jtl cza:m 
cję, która w obecnej dobie na- których celem było hamowanJe kształceniowej. Od ·. dłu~szego do cz~su mógł służyć ~atlami i 
brała cech „}f1god11ej"_ choć wszelkiego poslępu wsi.. Próby ~ już czasu staraniem Spółdziel· wskazówkami. , Nie hodzi 0 
gruntownej rewolucji. Obser- . iania zamęlu .na wsi obserwu- ni ·wydawniczej „Czytelnik'l ~ta.łą· porno<: . nauczyci ·a, bo ta 
wujcmy .t.o . i~ię. tylko na odcin- jemy niejednokrotnie i. ~faj,~, a ukazuje się wydawnictwo · po- · Jest tu zbędna, ale eh dzi 0 ·to 
ku społccz1w . ~„P.olilycznym, go- to stawia naszą wieś wQbec. ko- pul~rno - naukowe pod ogól- co się . nazy\\·a pora nictwe~ 
spotlarczym . - 11Je. również na nieczności zachowania . bardzo nym tytułem „Wiedza Po- .samokształceniowym. · zrcszłQ 
odcinku · warunkującym "i ko- rozsądnego umiaru i · na<lzwy„ wszecbna". ·wydawnictwo to ni~ ~hf~o ~lkaż; ~ię .pecjaln~: 
rygującym 'La1~1 le - odcinku czajnej czujności. wychod.z.i zeszylamj tanimi, a ks1ązec;zka P?sw1~co 1 l. , ~rae:yi 
oświato"'o - ktilturalny.m. Dziś Jest rzeczą jasną i ,()Ja każde- v/ięc ł.atwo_ t.łos.tępnym.i dla każ- sam{l·~sz~a łce111oweJ " opa.rtju 
już do rzadj_.o~<::i. nąlcż:! ni~- go zdrowo myśhiccgo chłopa dc~o i_?b~JillUJe wszystkie ga. o „Wiedzę Powszechi 1". któnł! 
sławnej pamię~i typy Judzi wsi, zrozumfah że pozyc·J·a 3.aką łęzie v.· 1e~lzy. Jest t;Jm uwzględ- ~losłarc.zy ·zupełnie · " ,5'l<lrcz4-· 
kto' 1·"y l'"1'c1·<lz1'l1· z·e o"\"J.ala •., ' PlOllP l. l1tcrałt1ra Jris•~1·1·a ~ J"cych ra'd i· ,,·skaz' k.. p · · " ' " · · , ' "" <lzi~ki przemianom politycz- · .. ' .~· • oeo- "t . , • • O\\ · . i·~y: 
chłopu jcsl I! ę potrzebna, że nym SJJC·leczl1'-'l1l i gosJ)Odar- gr:1t1a, matema~yka, fizyka, che wyt;i-wałos_c1 1 system yqnośCi 

I 1·e· · t · · ta · ' J • nlia IJrzvrotla zy · 1·· 1· ino.zna osią(]' ' b ' · 1. · ,. wys ąrczy t_IH 1. J~ .nosc czy n1a czym. za jął obecnie w Polsce . . ·- _ wa, nau -i ro_ • ;.(nąc an y })Ję.,.ne· 
na ksi<1żcc do .naboże1islwa - Lt;dowe1•· _ J·eSt JlozycJ·:, nic- mczc, ogr~dn1~ze, hodowlane, r?zultat:r; Zac~ani~m ~ół ,,w{„ 
"'St 1 l ·e 11n11· · l o· · ol' · l weter,r11a1·yJnc Jt<l "td K · c·1owych i..ę l Ik u• :. CCZ!1I · CJ.ę Il SC p l· zmiernie ważną i Odpowiedzial- · : ' J ' Slą- J./ ( lle me O Sk-O~ 

i ' ol J ' • • zcczl' I JJOmys'lan t 1- · rzystanfo z t I ·1· · , · cze~"a snop1ny.)1~1 )} u w wpy, ną. Czy tę pozycję potrafi za- .. -.' . , . . . e są .a'• _ze , yc 1 moz roscJ a.Je-
ho przecież „z nauki chleba nie chować i utrzymać, czy potra- P~ ~e7: sp_ec,1~1bstow. daneJ d~1e- rownież spopularyzo\\ nie ;pi·ai 
będzie"." Ci przedstawicide f'' l · 1. 1 , • ł · <lzmy wiedzy n.ap1sane w for- wy, samokształcenia na' ,vŚi·_ • 1 " 1 • 1 w CJ ro 1 zt ac cgz::imm ( O•.J- 111 .c 1 L • . . . . . . 6 .1 7 
„;~ornyc t warstw spo ecz<;n- rz::iłośc.i obywa lelskicj wobec 1 a '' CJ 1 p.rzy~t«;>pne.1, da.1ą wsr u wszyslkLch _ ·tai·ych j 
SlW:l, którvm Ód.· .·[)OWiadaJ lyfl • . . W skondensowanej treści' mv Jn}odych kto'rzy ... · 

J - panstwa i-reszty narodu - ·to - . . , · "J- • ~ " JZ~lllleJą/ potulnego, .,ubogiego duchem" . . b 1 . 1 ·. 1 1 . starczaJ~ce wrndomosci z da- komccznosc doskonr ·nk1 "'sj~, . 
hł lllZ ęc zie za cz~ o O< mego. · d · I · K · ł ] b · "" e o·pka polskiem), bardzo gor- H d · 1 . 1 : 1 -J t " · neJ z1cc ziny. az< y zeszyt za- Z< .o yw~nrn szerszycl zasobów: 

li . . - 1· łl . . ę zie o za cza o r.·• ego, Ja- o1>'lt1·z 111 . , t I „ . . . w1e•Jzy l .. t , b ' .. 
WIC popiera l \YSZC Ue 111C- kim krokiem pójdzit! l'OzWÓj < '. Y . .JCS. ':" o. JjUSll!CnJa . • lll1lle.Ję nOO<' y_ stać. 

rozs~}dne i wr.~('z hańbiące chlo kulturalny gospod·nczy i spo- wyrazow ,1 po·Jęc, ktore mogą się pełnowartościowyi oLy'wa: 
pa posuni<;'.cia, uniemożliwiają- 1 ' ·. . < nastręczac pewne trndności w telem Polski Ludowe ·· 

] . eczny naszeJ ws1. . · · t , . · T Jk I · (!C Ub Jiaml!J<t~e rozwój prac lOZllmlClllU resc1 Oraz W pvta~ Y () Cz owiek rOL mny; na"' 
<Jświalowo kulluralnych i orga- ~ozostawiaj:;ic sprnwy gospą- nia, na jakie· po przcczvlanin pe\V11yin poziomie ku tualnynl: . 
nizacyjn~·cb na tt;renie wsi. ży- da~·c:-e _de· innej okazji,. pr~g~ę całej ksi<!Żr~czki trzeba -mn1ec i umysfowym potrafi 1v pełri] 
w? ma1~1. w .pan1i,ę.ci .fakt, jaki . Z3J~C s1~ sprawą roz':"OJll ()SWJa dobrze od1>owicdzicć. Ponadto wywi~zać się ze swa h oho~ · 
mrnł . t:ni.ejsce, hJis~o trzydz.ieści . ty i klJltU!"Y . na, wsi, . spr_awą każdy zeszyt zdobią liczne ilu- Wh}zków względem >0łcczeil~ 
1:~1 temu. J\lko m)ody nauczy- wychowama społecznego . mas stracje barwne lub rysunki uła · stw.a i również w peł i wyko~ . 
ciel zorganizow;1ł~m w swej ]udowych. twiające zrozumienie i przyswo rzyslać przysługujące mu jmi~ 
w~i jedno z pjetwszych - _a Wiadomo nam, że w ruchu jenie sobie frcści. Przy p01i10cy ;va. ~a n_au~<ę nigdy : 1i~ je~~ 
może .nawet p.ic.rwsze w powie- ludowym u nas o<łc;~rnli wielką „,Viedzy Powszechnej" moż- .za pozno i rne ma czł VJeka ń;i:' 
cie -:-- Kolo · ~łłc<)Żieży Wiej- rnlę ci chłopi; którzy zdawali na w chwilach wolnych od pra- świe~e, któremu by 1 uH:a by.:' 

•. skicj. Odra;c.lf z~rócili na mnie sobie sprawę, że na to, by slm- c.'' 7.awodowcj zdobyć wykształ · fa rne potrzebna. Czł viek · -_:_ 
uwagę .PP· (fziedzice i niektó- tecznie wal~zyć 0 prawo chlop- cenie w zakresie szJwły śred- bez w~g!ędu na. zawć - tym 
rz.y proboszczowie. Próbowali skie, by odegrać w życiu wła- niej .. ·wszyscy d, któ.rzy po owo~me3 pracuje i '1n mą.i. ­
mnie otlwieść; ocr' tej pracy, a ściwą rolę; trzeha du~o ·umieć uko11~zeniu szkoły podstawo- drzeJ i wygodniej . pot 1fi urziV 
gdy s)ę to nie udał.? - okrzyk- i .rozumieć. Pracowali nad so- wej przystępują ifo pracy za- dzić sobie i innym ycic, in'r 
oęJi n).nic „h'9·lszewikicm:', któ- bą ·uparcie i chc·ć los im . nie wodowcj na wsi lub idą 1 na nau- więcej umie, im \\ żej stof· 
ry orgąniząje po .wsiach „jakieś. pozwolił u koóczyć szkół i· nor- k<i'. rzemiosła, mają możność tm1.ysł~V1,0 i. knlturalP . lnaćzeji 
kółka" i „p~·zewraca młodzieży maJnej nauki, przecież na dro- kt~·11!ym1ować mrnkę dalej i zdo- })alrzy na otaczające zjawiska 
c?10P!\kiej ."' ;_g~q~~ch". Przez. dze samokształcenia zdopyli by„\'aĆ bez ogrm?icze1i coraz I i na ~wi~,t: inaczej i < kładnie~ 
<J.I~m.nych i rn;cs.w1adomych r?-: . nie tylko wiedzę, ale wyrol;lili wyższy pozjom wykształcenia. rozimJie_.wszystko, < 1 się do ... 
dmc~~v mł.o<lz1ezy P?s~anow1h się na dobrych mówców i pu- Prar•1 będzie jeszcze bardziej kola n.as dzieje. : , . 
r~zb1c. mo.Jf! pracę .. wsrnd ~hłc·- blicystów, na przywóoc.ów i s!rntcczna i owoc1rn, jeśli w da- Pr.<!eZ: zi::s1)oły sarr kształc;t.e• 
pow ich w_Ias.nym~ rękami. I orętlo•wników ruchu ludowego. ncj ml'.:.1"-cowości znajdzie się niowe. osiągniemy jes ze jedną:. 
tc:m. ch:ytry l ~1kcz~~rnny ~o?slęp Przykładem . takich silnyc~1 lu- parę (l ·~ óh chętnych do pracy ważną rzecz: O•bud 'llY pQ.,. 
l1da~, ~uę, ch~c. tyl.ko częs~JO~Yo. dzi są tacy, jak zmarły Toma.sz sanrnbztałceniowcj i §tworz~ lrzcbę k_~jążki na wsi ie )WŚró!,ł 
C~s-~ ~11Jodz1ezy pod nac1sk1~n~ Noeznicki, obecny Ma.rs~ałek zcsp6J snmokształceniowy. 'V);- jecmostek, · które zaw e były il 
:o~z1cow odesz!;.1, ?le bar~lz:eJ Sejmu Władyslaw Kowalski . i starczy 3- f> osóh o tych sa- bQdą, ale \\·śród całe; spole~z.,. ·• 
sw1.adome, a więc i war!Cl'>CJO- wielu, wielu innvch. A w Pol.., m~ eh zainte.resowaniach, by noścf. 1Y.iefskiej. Cz elnictw9 
we jedno_stl~i - zostały i praca sec Ludowej spra\vowanie za· taki zespół powst'at 'Vtedy są na wSti musi stać się 1w~;:tech„. 
szła ,daleJ... dmi i obowiązków . obywatel- jeszcze większe i wszechstron- ne, ksjążka mnsi st:> si~ _ CO" 

i\Vspominam o tym dlatego, skich nakłada nie małe o•bo- niejszc możliwości sh1tP"zn<'j dzicnn'ą 'półrLcl r.". chi a. i ~gq 
hy na żywym przykładzie po- wiązki względem samego sjcbie. pracy: wymfana zda.;_ w,:·1.iem- rodziny. Nie w0foo 1 m ustać 
kazać, jak wyzyskiwano brak By tym obowiązkom O})ywatfl:- ne pr,:epytywanie vi~. wy~ła- w \VY~:~k~cl,1 ani na' .' wv~ ! „·~~ , 
oświaty, .brak._ zrozumienia jej skim sprostać należycie, by pra .... _ ....... „.„„„„ •. -_....„ ..... „„„„„.~·::":-:--··- ..... ~.., 
wagi, brak świadomc•ŚCi po- cować dla wspó1neg'o dobra 
h.Żeh rozwo.iu i postępu wsi i owoenie, trzeba podnosić ~ia..: 
chłopa. w tym celu. by odwo- gie, nieustannie własny . po­
dzjć go ą(: t-ycn wszystkich ziom -·umysłowy j kl\lh,iralny. 
dróg ·'.i dzialaii; które mogły i Nawet : ci, .którzy u1rnńcŻy,fi 
Jll),w.inny ~oonieść poziom urny szkołę . podsta-#ow~ nie ·mogą_ 
slowy i knlturalny chłopa oraz spocząć mi laurach, ale· dalej 
0J1udzić w, ni1jt świadomość ie- roższerzać s";oje hory7 .. ~nty· 
r.o wagi i znaczenia w Tiarodzie.' myślowe przez samokształce--

. ..To zaś wszystko· spowodo\vało· nie. · '· · · 

W KAŻDYM KOLE I ZWIĄZKU GMlNNYM BIBLU .fEKA ·. „ 

.. WIEDZY POWSZ.~CHNEJ" . „ ·.' : .. ,: t -

KOMPLETY I POSZCZEGÓLNE . ·z:ssZYTY ·DOS') ~\R'CZA ... „ : 
SPóLDZIELNIA . WYDAWNICZA . „PRASA CHU ' 'SKA'" ' 

W ARSZĄ WA, UL ZIELNA 45. (§krz~~ ~ poat~w, Nr:60) :: :· 
WARUNKI NABYWANIA· I WYKAZ WYDANY,....H - .. ·· · · 
ZESZYTÓW .POPANE SĄ W-NUMERZE 8 „w1ci0 
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. „ . . Przemi3~y, gospodarcze Polski ·w okresie rozbiorowym 
, . • . 

. ' ~ 

W 'początku XX wieku ~ A-: 
m'ęryce miał miejsce ci~~.W.Y 
pG~aż· walki zapaśrńc~.eJ, :!.Na 
olbrzymi sta-Oion, otoc~phy ty­
siąt11mi widzów, wjec~ąła vo· 
W<ldesria lokomotywa, w,yrzu­
caj·ąi:a z siebie kłędy . . dymu. 
Zda~a:ło_ się, że nie ma takiej 
siłt; która by mogła ją zatrzy­
milc· W biegu. Do lokomotywy 
doG~epiony był niewieU.dch 
co'Ż!Jliarów motor elektryczny. 
I ofo ż . chwilą gdy został włą· 
czóny 'prąd - m~ły motor .eLe-
1ktryczn~1 zaczął ciągnąć olbrzy­
mią, St'piącą lokomotywę W 
~woim · kierunku. Zwyciężył 
mały Gi'\liat. 
~~dot ny wypadek zdarzył 

si,ę .\J nas w Polsce z !)o.:zą(­
ikiei1t X: X w ieku. Z tą tylko ró­
żnicą, że rolę olbrzymiej· Iol:o~ 
motywy odgrywała do. . XI X 
wieku polityka a od XlX wie­
ku · rolę małego motoru ele k­
trf.czne1 ·0 zaczęło odgrywać 
ży,de €F spodarcze. Wi~kszość 
lu!i.zi p<'rzuca walkę poliłycz­
~~! • prz·:siada się z lokomoty­
~Y. na wiele szybszy i silnieJ· 
szr, mohr elekiryczny - życia 
gospod wczego. 

·Polsk zaczyna w ciągu XIX 
wieku < irabiać swe zapóżnie­
ł\te gC' T)Odarcze w porówna­
niu .z d 1eko posuniętym roz­
wojem 'konomicznym Europy 
Z6chod ·iej. 

Wyre "ało się to szczególnie 
w rozbi·-fowie przemysłu, han­
<llu, ko "'Unikacji, bankowości 
oraz. c1 'kiowo w zmianie me~ 
łod ur ·awy rolnej. Te zaś 
czynnilr. rozwoju pociągały z.a · 
sobą ·-)wnież . koniecmość 
wprowr 'izenia zmian spotecz· 

"nych (-·,iesienie pańszczvzny, 
uwłMzr -~nie, wytworzenie się 
łclas spr ''!cznych lub powsta-

. nie z.ur "''nie nowych, jak klasa· 
rohotn:~~a). 

To d~ *enie do rozwoju go­
spodarr. ... ego jest tym cieka v· 
sl'!e, ir odbywa.Io się ono w 
baf'dT.O łrudnvch warunkftcl . 
Ziemie t>olskie pozbawione 
wfasncf . włac:!Tv zwierzchniej · 
- pańr'wowef bvły jak 'gdvhy 
Jrn1c.nir. wyzyskiwemą przez 
rótnycl- zaborrów. Cz~sto sto­
·sowanf' . nosoon.11rke rahunko­
W(ł, cl'!r-•o rządv zahorcze he!· 
J1'0""'' 11aturalne dąże11ia ro­
zwojo\„„. · 
· Trud-'l było więc osiqp.nąć 
C("ł, to ~"\aczy: '"'vsokie uprze-· 
mv.l\ło\!_. ... 11ie„ Trif>bll hc..wi"'n'\ 
sol.ie uświadomić, · " że o ile 

Francja, Anglia . osiągnęły taki 
sian, to w państwach tych dzia­
łal~ć kupca, przemysłowca 
była popierana olbrzymimi ar­
miami lądowymi, flotą wojen· 
ną i handlową, działalność je­
dnostki uzupełniały różne in­
siytucje i urządzenia gospodar­
cze oraz opiekuńcza poliiyka 
rządu. Tego_ wszystkiego był 
pozbawiony polski przedsię· 
biorca, rolnik, handlowiec w 
okresie rozbiorów. 

Dlatego też omawiając prze­
miany gospodarcze w ciągu · 
XIX wieku zaszłe w Polsce mu­
simy to mieć stale na uwadze . . 
Dla łatwiejszego zrozumienia 
tych przemian musimy rozbić 
całość życia gospodarczego na 
dwa podstawowe odcinki: 

1) Odcinek produkcji rolnej 
i stosunki · na wsi, 

2) Odcinek produkcji prze­
mysłowej, handlu i komunika­
cji. 

I. Przemifany. na odtinku pro­
dukcji puemysłnwej i wymia­

ny dóbr gospoduczych 

W HH6 r. powstaje Główna 
Dyrekcja Górnicza w Kielcach, 
w 1817 r. zostaje uiworzony 
Korpus Górniczy, obejmujący 
wszystkich urzędni~w i pra· 
cowników górniczych. W bra­
ku odpowiednich fachowców 
rząd sprowadza ich z zagrani-

. cy, dba równocześnie o kształ­
cenie własnych kadr. w ten 
sposób w pierwszej ćwier<:I 
XIX wieku na obecnych zie­
miach Polski wytwarzają się 
trzy zasadnicze centra prze· 
mysłu górnic,zego i hutnicze-' 
go: 

1) Centrum w Królestwie 
Komiresowym {Dąbrowa Gór­
nicz-a - Kielce), 

2) śląsk Cieszyński (zabór 
austriacki}, 

3) Górny Śląsk (zabór pru­
ski). 

Szczególnie silnie" rozwi· 
nięty przemysł posiadał śląsk 
Górny, gdyż oparty był on o 
wielkie złoża surowcowe (wę­
giel} oraz nastawiony był 
przemysł śląski na ob"sług~ 
chłonnego rynku niemieckie-

sób powstają inne miasta i osa­
dy fabryczne jak: Tomaszów, 
Ozorków, Aleksandrów, ży„ 
rardów i t. p. Polska wytwór„ 
cz.ość i handel zaczęły wkra­
czać na tory form gospodarki. 
wielkokapitalistycznej. Wkro­
czenie to na szeroką skalę mia ... 
ło jednak miejsce dopiero po 
1M6 r. a więc już po „Wiośnie 
Ludów". (Przez gospodarkę 
wielkokapitalistyczną należy 
rozumieć istnie"nie wielkich fa­
bryk opartych o wielkie nakła­
dy kapitałów, istnienie silnie 
rozwiniętych pomocniczych u-

· rządzeń gospooarczych · jak 
banków, pr·zedsiębiorstw tran· 
sportowych, istnienie · sp'ra• 
wnych szlaków · komunikacyj­
nych. Zjawiskiem pochodnym 
gospodarki wielkokapitalistyc 
cznej jest wytworzenie się łic.r;c 
ne~o proletariat.u fabtyczne" 
gó}. 

Przede wszystkim w tM& r. 
· została ukollczona linia kolei 
· żelaznej na trasie Warszawa-: 
Wiedeń, następ.nie na trasie 

-Warszawa - Petersburg, War• 
szawa - Bydgąszcz, Warsza• 
wa - Lublin, Dęblin - Dąbro.­
wa Górnicza', . Warszawa -:""' 
Radomsko, Kraków - Lwów i 
wiele innych. Szczególnie silna 
rozbudowa linii kolejowych' 
nastąpiła w ostatnim ćwierć„ 
wieczu XIX wieku. 

Wybitna ·zmiana stośunku go. Warto również nadmienić, 
społeczeństwa polskiego do że po raz pierwszy w Europie 
zagadnień pospodarczych do· na śląsku zastosowano do wy­
konała się już w Księstwie tapiania surówki żelaznej nie 
Warszawskim. W okresie cią- węgiel drzP.wny, ale kamien­
głych wojen rząd zaczyna ny (od 1796 r.}. świadczy to o 
zwracać uwagę na rozbudowę tym, że przemysł ten przyswa­
przemysłu a szczególnie gór- jał sobie nowoczesne, posłępo· 
nictwa i hutnictwa. Przemysł l' we forn::iy produkcji. Rozwój przemysłu jest szcze.., 
ten oczywiście w małej tylko Drugą gałęzią rozwijającego gólnie zależny od istnienia tzw. 
części mógł zaspokoić potrze- się przemysłu było włókiennic· ,wolnych kapitałów". Wolnc1 
by krajowe. Jedynym wyro- two - typ przemysłu nasta- kapitały mogą powstawać, mo• 
hem wywożonym za granicę -,wionego wybitnie na wywóz gą być gromadzone w · dwoja,,. 
było sukno. Przeszło 90 proc. · (ek:>porł). W okresie Króle- ki sposób: · · · 
wywozu stanowiły surowce · siwa Kongresowego rozwija się 1) przez zakładanie banków: 

-- (bydło, drzewo). Stan ten ule- najpierw sukiennictwo oparte i oszczędności, · 
ga poprawie w okresie Króle- o r-orlz.imy surowiec a wiec o 2) oraz przez napływ kapi• 
stwa Kongresowego (1615 - poważną hodowlę owiec.· O- fałów zagranicznych. · 
31} Rząd - Królestwa zawiera środek główny · znajdówał się _ Jeżeli chodzi 0 bankowość 
korzystną umowę z Rosją, któ- · w Zgierzu. Jeżeli ch1>dzi o for- polską, to pierwszy bank uow· 
ra otwiera swe olbrzymie ryn- ' '11Y produkcji to były to małe · stał w 1&2& r. - Bank Pols~i 
ki dla polskiego wywozu. Ró- . warsztaty ~alrudniające -po 1- założony przez Lubeckiego. 
wnocześnie rosyjski rynek zby- 2 pracowników: Była to ·więc · Był to bank emisyjny (emitto­
tu zostaje zamknięty dla form_a wyhvarzania chałupni· wypuszczam _ wypuszczająty 
pa.ństw zachodnio - europej- czo~rz.emieśłnicza. Później roz- -_ banknoty) a · równocześnie- i 
sk1ch. Stwarza to warunki do poczyna się rozwijać przemysł bank inwestycyjny tzn. finan­
rozwoju przemysłu, tym bar- tekstylny lniany i bawełniany. ~ sujący przedsiębiorstwa prze­
dzi~j. że rząd Królesi~a posia- Równocz~foie na teren .Polski myslowe ;.,a pomocą udziela· 
da. zdecydow~ną politykę go- pr.zyb:y~aJą c.udzoz1emcy, - nia długoterminowego kredy­
~podarczą. JeJ ~eprezenta~tem _ p.rzy:w11~ący . czesto . z-: .so~ą · tu, W drugiej t>:ołowie dtiewię-
1 wy~onawcą Jest Druck1-Lu- . komple1~e 1:1rządzema JUZ_ - n~e , tnasiego wieku '· powstają pry· 
ber.ki. · .. . · v.:arsz_tato\.~ 1'1~ faJ>ry;k _ wł?· ' watne„ banki · akcyjne {Bank 
Przemysł rozw11a su~ w dwu · . kienmciych._ Wielu z mch do1e- · Handlowy w Warszawie, Bank 

zasadnk~ych kierun,ka~h: . : początek or~watnym osadom. _. Handlowy w todzi, Bank Dy-
1) _w kierunku gormctwa 1 · Tak ny. Kop1sch w 1&27 r. ·uru- . skontowy, ora-z banki spół· 

hutnictwa. . . . . . · ch"'n:'·.1a_ oi~~~szą. ~ć\bry~ę n~ · dziekze:}. 
2) w kierunku pnemysłu ~ t.eren1e ~7'. 1 s1e1s-i:e1 ł.odz1 (OJ- · 

włókienniczeao. ciec · Łodzi}. W potlobny soo- . . . . (Dalszy cią~ na str. 6) 



(Dalszy cią~ u sir. 5) 

1"\apifal zagraniczny również 
w li połowie XIX wieku zaczy­
na napływać na ziemie pol­
skie, zwabiony możliwościami 
dużych zysków. Czynnikiem 
sprzyjającym napływowi kapi­
i'1łu zagranicznego była polity­
ka celna uprawiana przez rząd 
curskiej Rosji. \Vyrnzem tego 
napływu by.ły fak1y, że pod ko­
niec XIX w. przeszło połowa 
wylwórczości polskiej znajdo­
wała się w ręku zagranicz­
nych kapitalistów. 

Jeszcze jaskrawszą ilustracją 
jest obrazek z dziedziny prze­
mysłu naftowego w Galicji, 
gdzie na ogólną ilość przedsię­
biorsłw nafiowych w liczbie 
80 było: 

.f.7 przedsięb. n iemieckich, 
14 „ angielskich, 
3 „ węgłexslde, 
:z. „ belgijskie, 
1 „ włoskic~. 
Oznaczało to, że 1ylko 1 

dwóchsetna część przemysłu 
naftowego znajdowało się w 
ręku polskim. Podobnie spra­
wa przedstawiała się na Gór­
nym Sląsku, gdzie Donners­
marck (niemiec) posiadał 7 . 
b.opalni węgla, 11 kopalni rudy 
~elaznej, 7 kopalni rudy cyn­
kowej, 6 hui cynkowych, l fa­
bryki kwasu siarczanego, 6 ce­
gielni, tartak i t. p. Razem za­
lrudniał 11.000 robotników. 
Jednostek takich na śląsku mo­
tna by wyliczyć więcej. 

Fakt napływu kapitałów ob­
cych można ocenić dodatnio 
biorąc pod uwagę na ziemiach 
polskich brak wolnych kapiia­
łów,- które umożliwiły w du­
żym stopniu rozbudowę prze­
mysłu, ale napływ kapHałów 
z.agranicznych uzależniał nasze 
życie gospodarcze od zagrani­
cy, przedsiębiorcy ci prowadzi­
li gospodarkę rabunkowq nie 
dostosowaną do potrzeb kraju. 

Trzecim wreszcie czynni­
kiem umożliwiającym rozwój 
przemysłu było istnienie wiel­
kiego rynku pracy tzn. istnie­
nie wielkiej liczby Judzi, któ­
rzy nie posiadali własnych go­
spodarstw rolnych bądź posift­
dałi zbyt małe, żeby wyżywić 
liczne rodziny. 

No tym to tle rozwija się 
przemysł. Rozwój ten następu­
je w dwu kierunkach; wzrasta 
ilość zttkładów w ramach je­
dnego przemysłu jak również 
rozszerza sit: wachlarz wy­
twórczości tzn. ' Że obok prze­
mysłu górniczego, hutniczego i 
włókienniczego powstaje prze• 
mysł budowlany, metalowy, 
rolny, drzewny, spożywczy itp. 
Na pierwszym miejscu nadal 
ufrzymufe STf; przemysł włó­
kienniczy, nasiawiony nadal 
na eksoort . Przeszło dwie trze­
cie wyhvórc.zości szło na rynek 
rosyjski. Była to bardzo powa 
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żna pozycja w handlu polskim. 
W ciągu 50 lat (od 1850 -
1900} ilość fabryk włókienni­
czych zwiększyła się z 80 na 
622 {w samym Królestwie Kon­
gresowym). Liczba robotników 
wzrosła z 31.000 na 121.000. 
Szczególnie silnie rozwija· się 
przemysł bawełniany. Wyłoni­
ły się trzy zasadnicze centra: 
Łódzkie, na ·s1ąsku Cieszyń­
skim (Bielsk) i Białystok. 

Na drugim miejscu stał prze­
mysł hutniczy i górniczy oraz 
przemysł metalowy (maszyno­
wy). Najsilniejszy okręg po­
wstał na Górnym Sląsku. W 
ciągu 60 lecia liczba robotni­
ków zatrudnionych w kopal­
niach węgla wzrosła z 5 OOO 
(1850 r.) do 120.000 (w 1910 
r .). Wzrost 21-krotny. Wydo­
bycie węgla wynosiło 34 mi­
liony ton. Kopalni rud żelaz­
nych w 1899 r . było 115 zatru­
dniających 5,150 robotników. 
Prumysł metalowy w końcu 
XI'{ w . zatrudniał nrzeszło 80 
tys. robotników. Na samym 
Górnym Sląsku w 1910 r. było 
11 wielkkh oieców. n walco­
wnie , 26 odlewni, 14 huty cyn­
kowe i 5 walcowni blachy cyn­
kowej. 

Oprócz tef;!o rozwijał się 
przemvsł budowlany (cegiel­
nie) i przemysł spożywczy 
(blisko 60 cukrowni. browary 
i młyny . pierwszv młyn paro­
wy na Soku pod Warszaw~. i 
ł. p.). Przemysł fabryczny był 
uzupełnionv jeszcze innymi 
formami jak: przemvsłem cha­
łunniczym rozwinietym S7.CZP~ 
@ólnie w Kon~rPSÓWCP i Gali­
rii Or87. r7emiosł,,.m. W tzw. 
Prusnch 'K.ró]Pwslrich w rze­
miośle zatrudnionvch bvło o­
kolo 110 tvs. prnrowników. w 
Galicii blisko 150 tys. prnco­
wników. 

Wnint\ki ogólne 

1) W ci~gu XIX w. dQkcmuje 
się ·w społeczeństwie polskim 
przełom osvchicznv polegającv 
na tym, że ludność zaczynn się 
interesować }lrzemysłem, han­
dlem i' zawo<lami pokrewnv­
mi. Zostaje ohalony szlachecki 
przesąd. że „Polakowi nie wol­
no porf'ć sit> (zajmować) mia­
r~ i łokciem". 

2) Bogactwo kraju zosfaie 
zwiększ.one, zaczynają się 
przemiany. którP w ostatecz­
nym celu prowadzą do sarno­
dz;f'lnośd qosoodarcze! kraiu, 
polegającej na. wszer:hstron­
nym rozwo.iu różnych dzie<kin 
życia · S?ospodarc7.ego. 

3) PoJska w XJX w. przed'lo­
dzi swoją „rewolucję przemy­
słową" zaoóźni-nm~ o sto l1>t w 
porównaniu z Zachodem. Wy­
nil{iem tef rnmlucii iP.st pne­
mysł wif''ko-kaoitalistvczny, 
często przybierający formy 

syndykatów, karleli i trustów. 
Rewolucja przemysłowa, cho­
ciaż posiadała na naszych zie­
miach . łagodniejszy przebieg, 
obfitowała również w momen­
ty starć pomiędzy czynnikiem 
kapitału i pracy (strajki, loka­
uty, powstania polityczne ru­
chu robotniczego i t. p.). 

4) Rozwój naszego prze­
mysłu i handlu był uzależnio­
ny od rosyjskich rynków zbytu, 
gdyż inne rynki były ZQ t sil­
nłe opanowane przez prze­
mysł zachodnio-e.uropejski. 

Przemiany gospodarcze 
na odcinku. wsi 

Przemiany te zostały zapo­
czą1kowane przez konstytucję 
Księstwa Warszawskiego, któ­
ra znosiła poddaństwo osobiste 
ale nie dawała wolności go­
spodarczej chłopu. tzn. nie 
przeprowadzała uwłaszczenia 
chłopów (nadanie na własność 
ziem i). Dało to szlachcie mo­
żność przeprowadzania „ru­
gów" tzn. usuwania chłopów z 
ich gospodarstw i włączania 
ziemi w obręb folwarków. W 
ten· sposób znacznie zwiększy­
ła się duża własność ziemska. 
W 1810 r. w granicach Księ­
stwa Warszawskiego liczba 
bezrolnych chłopów wynosiła 
blisko 1 milion czyli trzecią 
część ogółu ludności rolniczej. 

Pod naporem jednak sił go­
spodarczych w poszczególnych 
zaborach rządy zaczęły regu­
lować tzw. kwestię włościań­
ską. Najwcześniej kwestię tę 
rozwiązano w zaborze prus­
kim, bo już na przestrzeni 
1811 - 1848 r. Poszczególne o­
kresy to: zakaz rugowania 
chłopów (1814 r.), przeprowa­
dzenie uwłaszczenia większych 
gospodarstw chłopskich 
1~23 r. i wreszcie uwłaszczenie 
drobnych gospodars1w chłop­
skich w 1848 r. {przeważnie na 
Sląsku). Zaznaczyłem powy­
żej, że 1e reformy zostały prze­
prowadzone nie ze względów 
społecznych i politycznych lecz 
pod naciskiem potrzeb gospo­
darczych. Potrzeby te wyrażały 
się w tym, że w związku z na­
pływem zboża amerykańs-kie­
go na rynki europejskie, w 
związku ze wzros1em liczby 
ludności - gospodarka fol­
warczna opierająca się o dar­
mową pracę musillła ulec li­
kwidacji. W jej m iejscu winna 
powstać nowoczesna gospo­
darka rolna tzw. gospodłirka 
intensywna {o dużym nakła­
dzie kapiiałów, zmienionej 
metodzie uprawy. mechanizn­
cji i t. p.). Ponadio przemysł 
dał duże zapotrzebowt>nie na 
,.wolnych najemników" rlo fa­
bryk. I w większości, ci robo­
tnicy rekrutowali się z uwol­
nionej od poddaństwa ludności 
chłopskiej. 

.Nr. 10 

W zaborze austriackim u­
właszczenie prz.eprowadzono 
raczej pod naciskiem sił• poU­
tyczno-społecznych. Uwłasz­
czenie bowiem chłopów wiąże 
się z datami powstania chłop­
skiego Jakuba Szeli oraz z 
z „Wiosną Ludów". Reforma 
przeprowadzona przez rząd 
austriacki objęła wszelkie go­
spodarstwa rnlne - chłopskie. 
Odszkodowanie przejął na sie­
bie rząd. Przy uwłaszczeniu 
przeprowadzono równocze­
śnie komasację i umorzenie · 
serwitutów. 

W wyniku tego, w Galicji o­
trzymano włele gospoda.rsłw 
rolnych o male-j powierzchni. 

W zaborze rosyjskim roz­
wiązanie za1ładnienia chłop­
skiego odbywało się dwe>ma 
forami. Pierwszy tor - nasłę· 
pował samorzutnie prze.z o­
czynszowanie. Oczynszowanie 
objęło jednak niewielką . ilośt 
gospodarstw. Drugi tor - to 
polityka rządu Rosji carskiej. 
Na skutek postępujących „ru­
gów chłopskich" w 1846 r. wy­
dano zakaz rugowania, or.ez 
przyznano chłopom posiadają­
cym gospodarsiwll powyiej 3 
mórg dziedzkzne prawo po­
siadania, z.niesiono „darmo­
chy" i przymusowe najmy. W 
1863 r. Rzą<I Na.rodowy Po­
wstańców wydał manifest, za· 
wierający mi~.Ozy innymi u­
właszczenie, starając s ię przu 
to pozyskał wieś {pobudki 
polityczne). „Ukaz" z MM r. 
orzekał, że: 

1) gruniy pozostające w po­
siadaniu chlaf}ÓW przef:hodzą 
na ich własneść, 

2) chłopi zostali zwolnieni. 
od wszelkkh .powinnośd, jedy­
nie obowiązani byli opłacał 
podatki na ·rzecz państwa, 

3) bezrolni uzyskiwali grun• 
iy z ziem skarbowych i izw. 
„pustek", 

4) zostają zachowane serwi­
tuty, 

5) zostają uiworzone groma­
dy wiejskie. 

W 1en sposób na ziemiach 
polskich z.osiało przeprowa­
dzone uw}aszczenie chłopów. 

Ogólnie mo-żna pow:edzieć, 
że we wszystki<:h zaborach 
sprawa rolna nie zostala wła· 
ściwie rozwiązana w tym sen­
sie, żeby stwerzyć warunki do 
powsfani-a pełnych warsztatów 
rolnych. Nadwyżki 1•1dności 
chłopskiej nie zostały planowo 
skierowane ku innym za.we· 
dom. WłamoU chłopska zosta­
ła silnie rozdrobniona. llustra­
cją tego są iłi·kie fakty: 

W zaborze austriackim 40% 
Jiczby gospodarstw rolnych 
posfodało ·powierzchnię poni­
żej 2 ha a łączna powierzchnia 
gospodars1w chłopskich tej 

(Doko1iuenie na str. V 
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ltEDAGUJE AKADEMICKIE KOŁO „WICI" STUDENTóW POLITECHNIKI WARSZAWSKIE.i 

Rok ID Warszawa, marzec 1948 r. Nr 3 

JERZY PILECKI 

· Pomoc państwowa na odbudowę zagród wiejskich w 1948 roku 
: w ani u 23 stycznia r .b. wy­

dane zos1ały przez Minister­
stwo Odbudowy - Naczelne­
go Komisarza Odbudowy Wsi 
zarządzenia regulujące zakres 
pomoq' dla odbudowujących 
się zagród wiejskich w 194& ro­
ku. Są ło: 

t) Zasady kwa.łifikowania 
osiedli i gospoda;;;;{w do pań­
sfwa-wej pomocy w odbudowie 
zn)szcze1i wojenf:lych w zabu­
dowani uch zagró.d wiejskich 
o raz pomocy w zabudowie go­
spo-ddrstw popar.:elacyinych. 

· 2) Regulamin dla alq:ji kre­
~1o-wej Państwo11ego Banku 
Rolneg0 na o-dbudowę znisz­
cionyc~ budynków w zagro­
dach w iejskich oraz na zabu: 
dowę gospodar.;ł\v poparcela­
cyjnych w ram.1ch P~ńsłwo­
weeo Plan.u Inwestycyjnego 
na rok 1948. 

3) Regulamin dla skarbowe­
go kredytu budowian!"go na 
odbudowę zni·s~czonych bu­
dynków w zagt"odach wiej­
skich oraz na z.:1bud3w" go­
spodJrsiw poparcelacyjnych w 
ramach Panstwowego Planu 
lnwe:>r/ cyjnego na rok 1948. 

Zarv1c1zenia p~wyższe są 
ściśle 1 .. iązane z Pailsłwowym 
Planem Inwestycyjnym na rok 
1948, e. m ianowicie z je~o czę­
ścią ~l Minisłerśtwo Odbudo­
wy, Dii.:ił 3, „Odbudowa Wsi" 
Roz.d"'. 1 „ zagrody wiejskie" i 
słanow'ą o sp "Ohie przydzie­
lania l:-edyfów . budowlanych 
w rarr ć\rh programu realiza­
q1jnesa. Kwoty pr~eznaczone 
na ten cel są nvsl~pujące: 

§ 1. „Odbudowa i re.monty­
zł. 3.325.000.000.­

§ 2. „Zabudowa 
parcelacyjna 550.000.000. -

r C1 zem zł. 3.875.000.000.-
Nabży zaznaczyć, że w 

kwoci<• pow~1.l•zei mieści si~ 
suma zł 1.115.:110.QQO.- kredy­
tów b"nkowych: w~ resztę sta­
nowią kredyty skarbowe. 
Pro~l" f.'"'1 r 0 <il•~f\ C \.'ir.v prze­

widuje, że 70% śródków pie-

niężnych z § 1 „Odbudowa i 
remonty" zostaje skierowana 
na tereny 66 powiatów na któ­
rych przeprowadza się · kon­
centrację akcji, mianowicie: 

1) woj Warszawskie -
pow.: Pu11usk, Maków, Ostro­
łęka, Przasnysz; 

· 2) woj. Kideckie -
p-ow.: O;:>atów, Sandomierz, 
Sł!lpnica; 

3) woj. Rzeszowskie -
pow.: Sanok, Przemyśl, Jaro-
5ław, Lubaczów; 

4} woj. Białostockie -
pow.: Ł')mż.a. Wys. Mazowiec­
ki<', Gołdap, Ełk , Olecko; 

5) woL łódzkie -
pow.: Sieradz, Łask, Opoczno; 

6) woi. Lubelskie -
pow.: Hrubieszów, Tomaszów 
Luh., Sił'dke, Puławy; 

?) W'lj. Pomorskie -
DOW.: s~ubin, świecie, Gru­
dził'dz; 

&) W'lf. Krakowskie -
pow.: Dabrowa. Tarnowskie; 

9) woi." Szczecińskie .::: 
now.: Chorna. Myślih' rz. Gry­
fin, Pyrzyce, Starogard . Nowo­
gard. Szczedn, Kamień; 

10) woj. Wrodawsku~ -
oow.: t..'\ry, Z~orzelec , Wroc­
hw, Sroda, Świdnica, Słrzelin, 
Oł«\wa; 

11) wnL Gdańskie -
oow.: Gdańsk , Elbl'tg, Mal­
bork; 

11) woi. śl.-Dabrowskie -
pow. : O;:>ole . Kotle , Głubczy­
ce, Rybn!k Pszczyna; 

13) wo[. ?ozn1>ńskie -
pow.: I\rn:mo, Gubin, lłzepin, 
Sulęcin, Gorzów, Strzelce; 

14) woj. O!<tzłyńskie -
pow.: Giżycko, Wę~orzewo, 
Kęir7.yn , Bartoszyce, G'1rowo, 
lhwa. Braniewo, Mri\_gowo, 
R.e ~v·I. Pasł~k, lichark. 

Postawione. do dyspozycji 
pGS7.l'.:ie~6!ovr,h woiewórlztw 
śro '-:!l:i nienieżnP nale.7.v tf\k 
rov-17.Hić i wvkorzvsta/ . ahv 
sku tecrna po..;,o('.ą ~ odbu<lÓ­
\•·ie oHAć c~('l"imniei "'l.stępu­
jące ilości gospodars1 w: 

IL0$ć ZAGROD 
Teren akcji Teren akcji 

skoncentrowanej rozproszonej 
Wo;ewództwo 

1 Warszawskie 1470 630 
2. Kieleckie 1150 450 
3 Rzeszowskie 
4 . . 5\1tostockie 

5. Ló:łzkie 
6 Lubelskie 
7. P.Jmorskie 
8 Krakowskie 
9 Szczecińskie 

10 Wrocławskie 

11. Gdańskie 
12 SL-Dąbrowskie 

13 Poznansk:e 
14 Olsztyńskie 

14:JQ 
12 
350 

1250 
3!7.> 
350 

161\0 
1600 
16'.t'J 

610 
212:! 
5250 

6QO 

380 
150 
540 

150 
150 

4200 
1400 
1500 
2~0 

3(Y.) 

123'J 

Raze~ . 20100 I t<:is-0 
Program realizacyjny prze~ 

widuje, że cał 5ć środków 
pieni~żnych z § l ,.Zft budowa 
parcelacyjna" zostaje skon­
centrowana na terenie 6 wo­
jewództw i ma objąć nastę­
puj<lcą ilość gn1p-o r:ł u stw: 
W•Jjewództwo Gos pod. Ośnd-

l.-ó\lf rrzy-
1-hdowyclt 

Warszawskie 160 8 
V>dz:kie 123 6 
Pomorskie 21{) 12 
P.:i:rna ·~ki'? 1(.0 8 
Soc:>cecir\skic 160 8 
Wrocławskie 40 2 

Rnem 81!0 44 

Normy pomocy pańr;łwowej 
wynoszą: 

A. z!. 1!5.Clblt- (~lima gra­
nica) a) na odbudowę pro­
wadzoną przez gospodarsł\vo 
samodz;ehie n~rz radnnalnie) 
q) na odbudowę ~nspodar­
słwa „na przyczółku", które 
w 19·t6 roku obide bvło akcja 

· pomocy specjalnej, c) na re~ 
mont istn:eiar:vch zabudowań 
w zagrodzie lub folwarku wiej 
skim do stanu użvw!\ln0ki w 
tej ich c:z~śri, ktlira jest nie­
zh?.clna do .stworz~nia rnd7.inre 
osa.<lniczei wl\rU!'k( lw wsłę-p­
Q.f!~O za~oo,;p<>darow(lnia. 

ł). „, -5@!1' .~4l'!b.-r~ ?-ir ·.• f-> '-Vf: 'V 

gospodarstwie po parcela c.yj-

nym lub. osadniczym budynku 
gospodarczego z ewentualną 
częścią mieszkalną wraz z je­
dnoczesnym wykonaniem trwa 
łych f undamenłów pod pozo- „ 
stałe budynki. 
Założenia ogólne oraz~ pro­

cedura udzielania pożyczek 
pozostały utrzymane z nie­
wielkimi zmianami te same co 
w roku 1947, a więc4 pożyczki 
na „odbudowę i remonty" są 
udzielane tylko gaspodar­
stwom odbudowującym się po 
zniszczeniach wojennych, zaś, 
pożyczki na zabudowę pQµar­
eclacyjną udzieiane są gospo­
darstwom powsłciym z Refo·r:. 
my Rolnej 19H roku. 

Spmól> udzielania połyczek, 
rolę Powiawwych Kredytów 
Budowlanych Wiejskich, p -
dział po.lyczek na bank we 
(w gotówce) i skarbowe (w 
materiałach budowlanych lul> 
wykGnawstwie) omówiłem 
dość szeroko w „Nowej Za­
grodzie" - Nr. 7 z lipca 19'!.l 
roku i do tych spraw nie będf~ 
p:> wracał. Na uwzględnienie 
zasługuje do~ć wyraźne okre­
ślenie kategorii gospodarstw, 
które mogą korzy:,tać z pum -
cy. Są Io gospodarstwa o ob­
szarz~ od 5-12 ha, przy czym 
górna granica nie obowiązuj~ 
na terenie Ziem Odzyskanych. 
Udzielanie pomocy gospodar, 
stwom nie mieszczącym si~ w 
tych granicach dopmzczalne 
jest tylko w drodze wyjątku. ­
Powainym obosłrzeniem . jest 
zasad :-i, że go.-;po-<:larsłwa kió­
rym udzielono pomocy w 1947 
roku nie mogą z niej korzystać 
w 101-.1) r. 
Zmianą, którą wprowadzają 

iei;nrocme przepisy, jest dłuż­
szy okr~s spla'" pożyczek oa 
zab1 id r1w~ pc ,)Jrcelacyjną. 

Pożyc?.ki z przeznaczeniem 
na ten cel splacan~ były w r. 
ubiegłym w 10 równych ra­
fach rncmych ptatnych p u­
pływif" 4 lał od ;:ariągnięcia 
- a •.v roku b•eżąr~·m okres 
sp1aty przedłużono z 10 na 16 



. '· „N O W A Z A G R O D A" ·Nr I. 

• 
·IN~~. M. FRELEK • 

• • Melioracje rolne - dźmignią wzmozen1a 
Wieś przyst~vuje do wyścigu d k 1 . pr.ncr celem po11niesie11iti pro- pro U CJ. i ro DeJ· 

., t.fykcji rolnej. Oczywiście ten wy- . 
śc,ig może przynieść duże wynilci, 
,ilę jakże trudna będzie ocena 
~ych, lctórzy położą najwięhsze 

zasl1·gi. Nie zawsze bowiem uro· 
. ~~aj na jednym helttarze lub 
przychówel~ iniventarza żywego 
na tym hektarze . może być miarą . 

, inteligencji, pracowitości i zapo­
biegliwości właściciela warsztatu 
rplnego czyli jego osobistych z·a­
slug. Nawet oceny pomiędzy więk 
s_zymi ze~połami, jok gromada czy 

: i!niiia, będzie trudno dokonać 
· względnie sprawiedliwie. 

.· Warsztat rolny to nie fabrylra. 
d iW' fabryce ·wydajność zależy od 

podstav:owych środlców pro­
dulrcji, sprawności maszyn, spraw 
no.ści mięśni lndzlrich, inteli­
gem·ji i pracowitości pracowni­
ków. a w dużej mierze od zmysłu 
organiracyjnego ta/, kierownic­
twa fabryki, jalr i poszczególnych 
pracowni !ców. Tak samo można 
powiedzieć o warsztacie rzemieśl­
nic_zy,m: jakby malej fabryczce, 
g'dz'ie wyłlajno.ść ilościowa może 
być tylko uzależniona ponadto 
od stopnia jakości produlrtu i od 
stanzi zdrowia kierownika war· 
Ś~tatu, Poza elementami, jak w 
JaYryce i warsztacie rzemieślni­
tzynt, majqcymi wpływ na kor!co­
/ty wynik produkcji, wynik ten w 
war.~ztacie rolnym w bardzo du­
iej mierze zależy od przyrodzo-

. nych warunków, iv jakich znajdu­
je się warsztat, jale od gleby. Irli· 
'matu 'i t.p. czyli od czynników 
pr.zyrodniczyclz, nad lctórymi co­
prawda człowiek nioże panować, 
ale w pewnym ograniczonym 
s·topniu. Nie jest obojętne czy 

produlitjemy na lesie, szczerku 
madzie czy bielicy. Nie jest obo­
jętne czy warszlat ma odpowie· 
dnie położenie terenowe, pdpo­
wiedni stopień nasłonecznienia. 
Możemy mieć ten sam typ gleby, 
w tych samych warunkach klima­
tycznych; a jak;,e wynild mogą 
być różne, gdy jeden hektar jest 
podnw/;:/y, a drugi suchy, wresz· 
cie trzeci przewie1rny i o uregii­
lowanym stanie wilgotności. Nad­
to w produkcji rolnej mamy do 
czynienia z „żywymi" organizma­
mi, nie wszystlcie np. •świnlci jed­
nakowo tuczą się - chociaż po· 
chodzą od jednej mociory i jedzą 
z jednego koryta. Gdzeż więc mO'­
żemy szukać oceny w wyścigu 
pracy jednostki czy zespołu w rol­
nictwie, by była ona względnie 
sprawiedliwa? Możemy ją uzy­
skać tyllw w poczynionych zabie­
gach i nakładzie pracy przy do­
prowadzeniu warsztatów rolnych 
do takiego stanu, by wynik pracy 
nie był zależny od tego czy rok 
był mokry czy też suchy i by 
zdolność produkcyjna mogła być 
podniesiona do możliwie n<tjwięk­
szych granic na odpowiednim ty­
pie gleby w odpoiriednich warun­
kach klimatycznych. Będą to pra­
ce w pierwszym rzędzie odnoszą­
ce się do różnego rodzaju melio­
racji rolnych, a szczególnie me­
lioracji gleb. Przeprowadzenie 
melioracji rolnych na dużą slcalę 
ma również kolosalne znaczenie z 
punktu ogólnej gospodarlri naro-
dowej. . 

tyjemy w okresie, a właściwie 
wchodzimy w ten okres, że wszel- · 

• 
(Dokończenie ze str. 1) 

rooznych rat, utrzymując bez 
zn\iafiy 4 letni 'okres karencji. 
{>kres spłaty pożyczek na „od­
ijudow~ i remonty" wynosi na 
·c.łal, jak w · roku ubiegłym 10 
~at (w tym l lata karencji) przy 
stopi Il ·i% w stosunku rocz-
ilymł . 

~(>równując zarządzenia 
2'eszłorocz1te z zarzadzeniarni 
na tok bieżący do~hodzimy 
~o wniosku, że ustalony tryb 

. postępowania na rok 194& nie 
ule1ł większym zmianom, a te 
k1ór~ zostały· wprowadzone 
wynika.ją z nabytych doświad­
czeń i dotyczą głównie powięk­
szenia wysok·ości pożyczek na 
„odbudowę i remonty". (W ro-

. ku ub. zł. &O.OOO na Ziemiach 
Dawnych i zł. 125.000 na Zie­
miach Odzy.skanych. W roku 
bieżącym ·górna granica przy- . 
;t:.ta na całym · OQszarze Pań-

. if 'iJla wynosi zł. 125.000) oraz 

powiększenia wysokości poży„ 
czek na ,żabudowę poparcela­
cyjną". (W roku ubiegłym zł. 
1&5.000 na Ziemiach Dawnych 
i zł. MS.OOO na Ziemiach Od­
zyskanych. W r. b. górna gra· 
nica przyjęta na całym obsza­
rze Państwa zł. 500.000). 
Ponieważ przyznawanie po· 

życ.zikobiorcy nawet pełnej 
kwoty (górnej granicy) nie 
stwarza w większości wypad­
ków pełnych możliwości o­
siągnięcia zamierzonego celu, 
omawiane .,,,Zasady Kwa.Iifi­
kowania .... " postanawiają, że 
pożyczek nie należy rozpra­
szać na takie gospodarstwa, 
które nie dają pewności, że ze 
swej strony dadzą maksyma]· 
ny wkład, który łącznie z po­
mocą państwową stworzy re­
alne warunki do wykonania 
zamierzonej odbudowy (re~ 
moniu) lub zabudowy po.par· 
celacyjnej . 

kie poczynania gospodarcze tak 
jednostki jak i zbiorowości mu· 
szą mieć swój se11s, muszą one 
planowo zmierzać do zaspokoje­
nia coraz tl'> więlrszych potrzeb 
najszerszych warstw społecznych 
przy jednoczesnym podnoszeniu 
się ogólnej stopy życiowej tych 
mas. I est to tak zwana gospodar­
ka planowa, 

Mofoaby jeszcze powiedzieć, że 
gospodarlra planowa jest to taka 
gospodarka, która w najekono· 
miczniejszy i najbardziej celowy 
sposób umie wykorzystać do pro­
dnlccji rozporiqdzalne eleme11ty 
surowcowe, ludzkie i finansowe 
oraz tych produktów tyle wypro­
du lmje w odpowiednim okresie 
czasu, że ich nie będzie ani za dn­
żo, ani za mało, a tylko tyle ile 
w danym okresie może być zużyt­
kowane, uwzględniając stopę ży­
ciową w danym okresie. Czyli u·y· 
produlmjc ich tyle, by nic się nie 
zmarnowało i by nie było niedo­
borów, bo wtedy powstanie kry­
zys gospodarczy. 

Duże znaczenie w Polsce ma 
produlccja rolna, może jedno z 
naju:ażniejszych. Nie tylko dlate­
go, że ma zaspokoić potrzeby 
u:szystlrich obywateli przez ich wy 
ży1denie i dostarczenie surou·ca 
dla przetworów fabrycznych, ale. 
Ż<' znaczną część tej produkcji 
winniśmy wywozić za granicę, by 
w zamian sprowadzić te towary, 
któr_ych w kraju nie produkuje­
my. W planowaniu przemysłowym 
lub w • planowaniu rzemieślniczym 
można z góry przewidzieć-. jaki bę 
dzie 1.(:ynik produlrcji. gdy znana 
jest ilość surowcq danego do 
przerobienia. ilość rqli do pracy, 
maszyn i odpowiednie środlri fi­
nansowe. Można ustalić ile tej 
produkcji zostanie zużyte w kra­
ju. a ile można przeznaczyć na 
elrsport. W rolnictwie n'ie można 
powiedzieć ile wyprodulcujemy w 
clanym rolru zbóż, trzody, tłuszczu 
i t.p. chociażby wszystlrie elemen­
ty wplywajqce na produkcję były 
znane jak w fabryce i warsztacie 
rzemieślniczym (przynajmniej 
przy obecnym stanie rolnictwa w 
Polsce). Moż11a tylko zaplanować 
ile zlikwidujemy hektarów odfo· 
gów. ile obsiejemy talrim czy in­
nym zbożem, ale wynik nie jest 
znany. 

Nie wiemy czy z własnych zbio 
rów wyżywimy swojq ludność. 
Wpływają na to nie tylko te czyn­
niki, o których mówiliśmy wy­
żej. Takie nadto zjawiska jak nie­
spodziewana powódź z przerwa-

- niem wałów ochronnych, k_lęski 
suszy w obn:bie · we1Xetacyinvm. 

ogólnie - lcta za suche lu.b :ia 
mokre, różne „pomory" i t.p., zja• 
wiska czynią planowanie w rolnic• 
twie zawodnym. I to niP tylko w, 
Polsce. 

· Planować wielkość produ/C P, 
rolnej byłoby można i to motii.iwie 
:z niezbyt dużym błędem,_,gdy&Ji 
wszystkie rzelci były u1·egulowane 
i tereny nizinne zabezpieczone. 
przed powodzią w drodze obwał 
lowania rzek na odpowied.nicN 
odcinkach, gdybyśmy gleby WI 
poszczególnych warsztatach ro~ • 
nych poprzez melioracje 1lo.p1·0„ 
wadzili da tego stanu, .Se,.ich wri-1' 

dajność nie będzie zależna.iod te­
go czy lato jest suche c.z.y mohre1 

gdyby wszystkie poczynion~ :ia..; 
biegi dla użyźnienia gleby czy ro· 
w postaci obornika czy nawoz6ui. 
sztucznych u; pełni zostały wyko• 
rzystane przez rośliny na shuteN. 
uregulowania poziomu wód gru111' 
towych, no i oczywiście całego 
szeregu innych zabiegów. 

Widzimy więc, jale wielkie zna• 
czenie dla gospodarki narodowej, 
zwłaszcza w Polsce, mają mełio• 
racje rolne. Tymbardziej się prze• 
konamy, gdy ustalimy, ja/ci mai'l 
one wpływ nie tyllw n.a stabłli• 
zację stosunlrów gospodarczych~ 
ale na wzrost produkcji rołneJ 
bezpośrednio, a na wzrost doGho.:. 
du społecznego pośrednio. 

Inż. Zakaszews.ki w pracy swe]. 
„Znglldnienia melioracji rolnycld 
w Polsce" podaje, że wyniki mer 
lioracji szczegółowych w postacł 
wzrostu plonów były wielokrotnie 
przedmiotem bad01i i obserwacJĄ 
Batlania te pomogły ustalić, Że'. 
dzięki drenowani·u plony zwięk'„ 
szajq się - dla kłosowych i strqc; 
lwwych o 30 - 40%, dla okopot> 
wych 50 - . 60%, na cłqkac~ 
zmeliorowanych i uprawianych Q~ 

. trzymane plony sq przeciętnie pf): 
40 - 50 quintali z ha dobregd 
siana slodlciego, a przy staranne/i 
piele,gnacji nawet po 100 - 12ą 
qu, zllmiast 20 qu trawy kwaśne/ 
z łąki niemeliorowanej. 1 

Nieraz się mówi, że nasze plo• 
ny sq małe dlatego, że l'Ollłic~ 
mało jeszcze stosują nmvozóW! 
sztucznych. Na pewnych typac~ 
gleb bez melioracji - same na" 
wozy szl11czne pomogą ni-e1viete, 
Z doświadcze1i nad pszenicą e.z:)'j 
jęczmieniem w Kościelcu UF/atachj 
1926-1931 wynikło (polkijem'Y,i 
.za prof. Zalwszewskim), ie samq 
stmJOwanie nawozów szluanyc~ 
dało przeciętny przyrost plonthtt. 
~4%, sa'!1-o drenowanie 50'/łt 
'drenowanie i nawozy sztuc.znlf 
719/t. Dlaczego melioracje mają 
taicie znaczenie dla produkc;i. ro~ 
ślin? Na skutek melioracji rof­
nych reguluje się 1vilgoiność 81e-

(Dokończenie na str. 3) .„ 
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Arch. S. CHRZANOWSKI 

. Stropy z uglinioniJch wałków słomianych 
• • 

1 

Na skutek trudn{)ści w zdoby­
~iu budulca drewnianego i tran­
sportu, niejeden z gospodarzy 

· "~łowi się nad rozwiązaniem za­
'~adnienia wykończenia swych 

· · budynków i przyśpieszenia ter­
„ . min u, w którym on, jego r'J­
. dzina i inwentarz żywy · uzyska-
j~ dach nad głową i ciepłe po-

„ rllieszczenie. Jednym z' elemen­
tów budowli są stropy, kto 
na Wsi w przewaźnej części 
·n.ajchę tniej są wykonywane z 
belek drewnianych i desek: Te 

.'ostatnie są dziś niewspółmier­
nie drogie i koszt materiału na 
pułap stropu nagiego, oprócz 
transportu i fachowej robociz­
ny, wyraża się sumą około 400 
z~otych za 1 m. kw., zaś przy 
s tropie pełnym znacznie prze-
kracza tę sumę. ·. 

· ' ·· Pułap stropu drewniianego z 
powodzeniem możemy zastąpić 
wałkami uglinionymi, . które w 
J,l. czym nie ustępują stropom 

. drewnianym, a są od nich cie­
. plejsze, koszt ich jest minimal­

.. , ny, a przy tym, jeśli chodzi o 
„palność, t.o st.rop w.alkowy jest 

. ·' P!dpo~'I)iejszy na ogień od stro­
- pu drewnianego nagiego. Przy 

(Dokończenie ze str. 2) 

by i podglebia do głębokości jakiej 
J!OWinny sięgać /wrzenie roślin u· 
prawnych. Gdy poziom wody w 
glebie jest wysolri, rośliny zako­
rzeniają się płytko. Czerpią po­
lc'arrny z malej głębokości, a w 
1·azie suszy nielaóne z nich pod· 
syc1uiją. 

Wody w glebie, jak podkreśli­
liśmy wyżej, nie może być ani za 
dużo, ani za mało. Musi jej być 
tylko tyle, ile potrzeba dla po­
wstania najkorzystniejszych wa· 
runków dla rozwoju rośliny. Więk 
sza ilość wody w glebie ';est co­
prawda potrzebna dla budowy 
tkanek rośliny i dla rozpuszczania 
różnych składników chemicznych 
ja/cie są w glebie, lepiej jednak 
będzie, gdy tę glebę zaopa­
trzymy w slrładnilci chemicz­
ne w postaci nawozu natJ.t­
ralnego ( ~borr~ika) .albo s~tucz~ 
nego, a ktorym1 to slrładni7cami 
chemicznymi żywią się rośliny i z 
któtych również budują swoje 
tlrnnlci. Te składniki chemiczne 
roślina pobiera wraz z wo'dą. Ale 

_gleba jest jednocześnie pracownią 
bfochemiczną, gdzi'e miliony nie­
widzialnych gołym · okiem bnlc­
.terii (drobnoustrojów - małych 
żyjątek) pracuje nad zmianq jed­
nych związków · chemicznych na 

· · Inne, przyswnjalne dla ro.~liny .­
Gotuie 1!%'V nr~vr.:z:.adza. iakbvśmy 

lym wszystkim strop taki poza 
belkowaniem wykonywany jest 
z materiałów przeważnie wła­
snych i takich, które są na 
miejscu i, nie wymag1ając fa­
chowości, może · być wykonany 
przez samyeh odbudowujących 
s\ve zagrody. 

Belkowanie stropu wałkowa­
nego musimy wykonać zupełnie 
takie same jak <lla st.rapów 
drewni1anych, rozstawiając bel­
ki drewniane w odległości 1,00 
do 1,20 m jedna od drugiej . Dla 
ułożenia wałków przybijamy do 
belek z obu stron łaty drewnia­
ne o przekroj u 4 x 4 cm lub 
5 x 5 czy wreszcie 4 x 6 cm ja­
kie są pod ręką pam i ę tając o 
tym, że łata 4 x 6 cm kosztuje 
g 50 proc. drnżcj od łaty 4 x 4 
i w wypadku braku .łat o mniej­
szym przekroju ( 4 x 4) opłaci 
się nam wypiłować je z desek 
odpowiedą:ej grubości lub wy­
ciosać z cienkich, równych żer­
dzi. Łaty przybijamy do belek 
gweoździami 4" do 5" w odstę­
pach około 60 cm. w ten spo­
sób, by dolna plaszczyzna łaty 
licow,ała z dolną płaszczyzną 
belki (Rys. 1 ). 

powiedzieli popularnie, odpo­
wiednie pokarmy dla rośliny. Te 
balrterie dobroczy11ne z grupy t. 
zw. tlenowców, żyją pobie,rając 
tlen z powietrza, a nadmi(lr wody 
w glebie czyli wysoki poziom wód 
gruntowych wypycha powietrze z 
gleby. Wtedy bakterie te umie­
rają, a na ich miejsce rPzwijają 
sir, bakterie szlrodliwe z tale zwa­
nei grupy beztlenowców. 

Nadto, gdy jest nadmiar wody 
w glebie, szczątlci roślinne i zwie­
rzęce (obornilc) nie ulegają zu­
pełnemu rozlrładowi i spaleniu, 
wtedy pole lub ląlw zalcwaszają 
się.Już taicie proste melioracje jale 
osuszeniu pola zwy/dymi rowami 
dla odprowadzenia powierzchow­
nych wód wiosennych, umożliwia 
wczesrne1sze yjście do pracy na 
roli, a zarazem przedluża olrres 
wegetacyjny dla rozwoju rośliny, 
nieraz więcej niż o dwa tygodnie. 
Przedłużenie olrres,u wegetacyjne­
go o dwa tygodnie to jest dużo, 
to jest bardzo dużo. Widzimy więc 
jak wielkie znaczenie mają dla 
uporządkowania warsztatu rolne· 
go melioracje rolne, A tych me­
lioracji w Polsce wymagają grnn­
ty orne, łąki i pastwislra oraz nie­
użytki, które na skutek melio­
racji · mogłyby się stać użytkami 
rolnymi, na pou:ierzchni ponad 8 
milionów ha. Gdy weźmiemy pod · 
uwagę, ie przed wojną w najlep-

Zamiast przybijania do belek 
l1at, na których opieramy nasze 
wałki, możemy z obu streon be­
lek wybrać żłobki o głębokości 
oko ło 3 ·cm, w które zasuniemy 
gotowe wałki. żłobki wybiera­
my o 4-5 cm powyżej dolnej 
płas~czy~ny bell~i. Ten ostatni. 
sposob; Jakkolwiek wpływa na 
obniżenie kosztów wykonania 
stropu, gdyż odpada koszt łat, 
obniża nośność belek t. j. ich 
moc i dla tego nie można go po­
lecić do ogólnego stosowania. 

Do wykonania samych wał­
ków potrzebne są żerdki sosno­
we lub ż innego drzewa z młod­
nika lub prostych gałęzi o gru­
bości około 4 do 6 cm. żerdki 
należy popiłować na kawałki o 
długości równej odległc-ściom 
belek pomiędzy sobą i następ­
nie okorować. Jeśli żerdki hę-

szym rolm dla melioracji zmelio­
rowano o/colo 60 tys. ha (57 tys. 
ha gruntów ornych, 2 tys. ha ląlc 
i pastwislc i 1 tys. nieużytków}, to 

w talrim tempie musielibyśmy me­
liorować przeszło 130 lat. Biorąc 
pod uwagę przyrost plonów, mo­
żemy podlrreślić, że melioracje rol 
nc amortyzują się stosunlwwo 
szyb/w. Talri drerwrz, jeden z 
najkosztowniejszych sposobów 
melioracji, amortyzuje się w cią­
gu lat 6 - 7, a melioracja łąlc 
nawet w ciągu lat trzech. Oczy­
wiście środlri finansowe nie po­
zwalają jeszcze na umieszczenie 
w Planie lmvestycyjnym odpo­
wiedno wysokich sum na ten cel, 
lecz już sama wieś może zrobić 
wiele we własnym zakresie, dla 
poprawy swych gruntów, chociaż­
by osuszając pola i łąki rowami 
otwartymi. 

Tutaj może być zastosowany w 
całej pełni wyścig pracy w rol­
nictwie, tale jednostkO!VY jak i 
zbiorowy, a zaplata jest pewna 
w przyroście plonów. 

Meliorarje dzielimy na "1.j me­
lioracje podstawowe, 2) pólpod­
stawowe i 3) szczegółowe. Każda 
z nich ma sivgje znaczenie dla 
rolnictwa„ lecz lcażda wymaga 
nowego odrębnego omówienia. 

Inż. M. Frelek 

I 

dzicmy układać nie n:i Jatach, 
le.cz \\<puszczać w żłohld w;yrn­
bione w belkach, lo do lej dht­
gości żerdek musimy dodać· 
je ·zczc 5 do 6 cm na w pusty i 
wówć.las końce żerd<;k niern 
przyciosowujemy. wostl'Zaj:1c 
je .. Nasl~pnie ze słoni~ ~:uga­
neJ kręcimy warkocze ( powl'ó­
sła) o średnicy 4-5 cm j tnk 
dług:e, by jeden warkocz sta1·­
czył na okręcenie c·nlej .żerdki 
t. j. o długości około 3 m. 

~ .. ··- . 

Powrósł,ił możemy . kr<;cić 
zwykle praktykowanym sposo­
bem z tym, że jedna o ob,„ h'zy­
ma koniec i spełnia rol~. pomoc­
nika, zaś druga kręcj pow1·ósfo 
obydwoma rękiami, sl::ile doda­
jąc słomę. Takie wykon:rnfo 
jednak jest dość żmudne, a przy 
większej ilości warkoczy uci~ż­
li we i celem ulżenia sobie w Jej 
pracy wykonujemy pro:sty war­
sztacik, jiak poniżej. Zakopuje­
my do ziemi dwie pary słupltów 
z byle jakiego drzew::i, slupck 
od słupka w odległości 60 - 80 
cm i jedna para słupków od 
drugiej 1,30 m tak, by mi~clzy 
parami słupków zmieściła się 
w Ciałej długości żer<lka z pew­
ną rezerwą 5 - 10 cm. G1 ubość 
słupków powinna hyć oko.Jo 
8-10 cm i wysokość po 71Dlw· 
panin około 70 cm. Do zicn1i 
zakopujemy na gł~bol;o-ść kil­
kudziesięciu cm. lak, by się 
mocno ulrzymywały w piono­
wej pozycji. Na każdej parze 
słupków osadzamy rn:1 czopach 
lub przybijamy większymi 
gwoździami poziome beleczki 
o średnicy takiej, jaką mają 
slupki. W poprzeczkach wyci~ 
namy gniazdka jak na rys. 2. 

:1 
tf i..Ji ;I 

\ , 

Na beleczkach w wyei~te 
gniazdka wkładamy że.rdkę, 
lużącą do wyk_onaniu w1allrn i 
skręcając z obok leżącej słomj 
targanej koniec warkoeza, p1·z')' 
wiązujemy go c'lo żen.lld cien­
kim drutem tuż prży beleczce. 
Następnie je<len z r ohotniików 
powo1i oluęca żerdki;- koło jej 
osi i p'lnuje, by war kocz rów­
no koło żerdki się okr~cal, W1 
ten sposób okręcamy całą żenl· 
'Ile, która powinna wyg1ądaó 

( Dohońrzenie na str. 4 } 
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jak na rys. 3, przyw.ązując ko-
1\icc· warkocza równie.7. druci­
kiem. Ponieważ grubość po­
wrósła wyilosi około 4 - 5 cm, 
wi\'c grnbo«ć calGgo wfllkn 
"\Vntz z ż:erdlu! wyniesie około 
12 - 1 () cm. (rys. 3) 

Po przygotowaniu odpow1ed­
niej ilooci wałków Fcząc 
około 7 - !J walków na l m. 
L. sit'opu, opafarny je lekko nad 
ogniskic1n celem oczyszczenia 
od luźno zwisających ździebeł. 
Następnie, 'tY wykopanym dole 
o głc;hokości około 1-go m„ 
rozpl'owaclzamy rzadką gliu;; <>: 
gęsto:~ci śi;nietany i w tej glinie 
.zanurzamy walki n~ p.rzeci:rn 
1/2 - 1 godziny. Po tym czas 'e 
wałki z dołu wyjmujemy i . kla­
da~ny 111a plac11 buJowy na pa­
r~ go<l?-in h~· glina obsh!kła, ,ic>­
<lnak nic dopusz:c7.amy uy wał-

. ki wyschły, staraj<!C się zad10-
wać je w stan:e zawiłg-occni...'1 i 
przysł\'pttjemy do układ nia 
Sil'Oflll. . 

no-bimy to w ten spÓs6h. że 
ukbdamy wałki na przyhit~·ch 
cb helck stropowych łal:ich czy 
żer<faiach lub też wsuwamy ,le 
w 7fohki wyrol>ionc· ·1 hclk-:ich, 
.zakładając na łaty lnh w5uwa­
j·~c w .::lohki nieow:nięte 1~01\cc 
żerdek jak na rys. 4. 

/ 

~ d.ociskamy mocno jeden wa­
łek do drugiego, by uzyskać 

możliwie równą płaszczyzn~ 
dolną i górm1. a pionowe spoi­
ny mi\'.dzy wałkami będ:1 mi.a­
ły wówczas wygląd zbliżony <lo 
rys. 5. 

Celem ocicpleu~a .i wyrówna­
nia powierzchni g6n1ej po\\a­
ły, dajemy polep~ glinianą o 
grubości 2-3 cm, zaś o<l Sl)O­
du walki wypraw·amy na.L"Ó\\'­

ni z [lelkami. które poprzednio 
t.rzcba otrzciuov„·ać, albo zapra­
wą wapienną. all.Jo też wapien­
no - glinianą o skłauzie: 1 część 
wapna la1'owanego, :l Cl. piu-. 
sim, 3 C7. •_\liny tlu!>tei, 1 c·z. 
Howiclioa i 2 części plew ŻYL­
nich ! Ta. ostatnia wyprawa jest 
znacznie tał1sza od wapiennej, 
a w u·c;i;ym je_j nie ustr;-rm1e. 

Tak wylmnany strop sprosta 
wszelkim wymaganiom slawia­
nym w budownictwie wici-;kim, 
tak pod względćm ciqila i 
o~u iochronności, jak lei este­
tycznego 'v'>'yah!clU. a ko. zl wy­
konania ,i-;go jest wicłn·krolnie 
niżs7.y o<l stropu drewniane~o. 
Możemy go przeto polecić 
wszystkim tym, którzy .rozpo­
.rządzaią vmlnym czasem po­
fl'zebn')rm do wykonania wat­
kt"1w i samego ::.tropu. pragną 
równocz::śn'.e zaqszczędzić w ie­
lu Łysic;;~~, wydatków na hndo­
w~ m cjon•\lnych budynków 
mies?.l;!t[nydt i gospo(forczych. 

D~p. red.: Ze WZ!~l<;rin na cln­
ży cic~żar ~wil•7.cgo sl.rop11 z 
W·~llków głinirmych nnkży lv'l­
ki stropowe p0'1slcmplownć 1To 
a.a.su ·wysdmięciJ. 

Arch. S. Chn.anowsld 
- ............................................. , ........... „ ••••••••••••••• „ •••••• ~·····„„ ..... „ 

Piert.usze egzaminy 

W lutym odbyw<tły si~ w 
Warszawie i Krakowie .gz;i­
minv ahsolwentów I-go ursu 
O.oresponaencyJntjlo Budo:: 
wnictwa. 
Wzięło w nim udział około 

70 % ucmiów dopuszczonych 
eh ep,zaminu. Trzeba podk1 e­
Wć wys.oki poziom u egz:imi­
nowanych. Nawet tacy, którzy 
d·:1tyr.hcza:; nic wspólnego nie 
midi z uudownidw~m wyka~ 
;;~/v:ali całkowitą znajomo~ć 
prz dmiotu. 

Delegatem z ramienia M:ni­
stersłwa Odbudowy byli koler~ 
no= inż. Jan- Rada i Jan~ow­
ski. 

W skład komisji egzamina­
cyjnej wchodzili koledzy: inż. 

Roguski Roman, Wiater Wa­
cław i Meuś Władysław. 

Po zakończeniu egzaminow 
{7 ma.rea odbędzie się e;?za­
min w Lublinie) podamy ii3tę 
ahsołwenłów I-go l\urst1. 

..................... ~~>•••••••••••••••~ ... •••dl••it ••• r••• •+ł•••~•·•„.„-9„•••••• 

W m1stępn!JID, kwietniowym, numerze „N . O \V E J 
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„JAK ZAGOSPODAROWAtSVM MOJĄ GM~lł'~Ę" 
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Wiciowa Szkoła Kierowców 
. Samochodornych 

Okres powojenny to nowy 
etap postępu świadomej zor­
ganizowanej wsi. Etap ten 
charaHeryzuje łendencjtz do 
ugn,m1owanra samodzidnośc1 
gospodarczej, podnoszenia wy­
dajności pracy i ziemi poprzez 
stosowanie nowych narzędzi i 
racjonalnych metod uprawy. 
U młodzieży wiejskiej okres 
znaczny nieprzepartym pędem 
·do szkół, zdobywania zawodu. 

~pośród różnych kursów or­
ganizowanych przez nasz 
Związek, ie cieszyły się naj\vi~­
kszym uznaniem, które w ja­
kim:i stopniu przygok>wały za­
wodowo. 

Dlatego też już w ubiegłym 
roku wczesna wiosną ówcze­
sny prezes Związku kol. Dusza 
dopingował sekcję przebudo~ 
wy wsi przy Kole studen1ów 
politechntki, w kierunku uru­
chomienia kursów zawodo­
wych. Już wtedy powstał pro­
jekt sfw-0rzenia szkoły kierow­
ców. Najpoważnierszą trudno­
ścią był jednak brak lokalu na 
bursP„ bez której nie można 
było T07.począć nauki. Wre3z­
cie obięc:ie nowego lokalu 
przez Z.'l.rząd Główny pozwo­
liło na re-ali~ację fego projektu. 
W mięchyczasie koledzy z poli­
tedmild rnzooczęli pracę orga­
n;zac:yjną. Po kilku oq!osze­
ni!'!ch w prasie wiciowej ge-sto 
napływały podania. pocz-ątko­
wo Żnrniar przeprowadzenia 
jednf'~'l kursu zo5t&ł zmif:nio­
ny na wło:~enie st-'1.łej szkoły . 

W tym celu dokonano pe­
\1mvch przeróf5ek w posiada­
nych r,arnż<ich, w celu uprzy- . 
st„onienta ich dla n.luki war­
sztatowej, salp wykładowa i 
bursę przewidziano na Barfo­
szPwic?:a. 

Już 24 lutego zaczęli się zjeż­
dżeć uczestnicy I-go kursu 
szkoly. Jeden dzień poświeco~ 
no na urządzenie bursy i 25 
ro?:poczęło pracę. O &-e-; rano 
ofw11rcia szkoły dokon~ prze­
w-odniczacv \Vvrlziału Przebu­
dowy Wsi i o-ddal słuchaczy 
pod ooiekP. kinowników szko­
ły l:oł. Ozonko~ ~ arianowi 
; rP.~O zast~pcy kol. T\~dziorze 
\V:idawowi. 
· Sześć rygodni s;-;koknia jest 

· wypełnione ściśle nauka t~ore­
tyczną, zaj~ciami oraktyczny­
mi w ~varsztatach i j<izdami. 
Killrn godzin wieczornych 
przP--r.nnczono na uzupełnienie" 
wyfdadów v oparciu o bihlio­
ie~zb~ fachową obefmurącą 
oshtnio wydane ksiaiki. 

By uir:ivmać uczniów szkołv 
w ~talym kontakcie z ideolog.ią 
i pracą wiciowa orzewi<łuie sie 
róinnrndnf!' rr.fe~afv i dysku.;je 
o treki ogołnej. 

A co po ukończeniu szkoły? 
Prawo jazdy daje mo:~ność 

zdobycia przyjemnego i małe­
rialnie korzys.łnega zajęda. 

Gdzie? Nie tylko w mieście. 
Koł. Cegiełka z powiatu mła w­
skiego powróci na wiei. Je;ł 
komendanłem sfraży pożarnej, 
która ma zakupić .samochód i 
pompę motorową. Kłopału o 
szofera nie będzie. 

„ Wam:nki pu:ri~.ia 

Do szkoły może być przyj~­
ty każdy członek Związku w 
wieku powyżej 1~ lał. Należy 
nadeiłać na adres Zarządu 
Głównego podanie poswiad~ 
cz.one przez Zarząd Związku 
Wojewódzkiedo. Powiatowego 
lub Zarząd Koła, życiory~ i 
świadectwo ukończenia szkoły 
powszechnej. 

lgł- zene 
Zg!oszenia należy nadsyłać 

pod adres: Zarząd Glówny Z. 
M. W. R. P. „Wid" - Wydział 
Przebudowy Wsi - Warszaw(t, 
Betrło.;.z.ewicza 3. Kandydató ~·1 
przyjmuje się według kolej­
noki zglo~zefi. w miarę uwal­
niania się miejsc. O przyoj~:iu 
i terminie prz}'·jazdu każdy zo­
staje p::n.viadomi(}ny łisiownie. 

Opł3ty 

Ot)łaty Z\viąume z nauką 
ucznio·wie pokrywają w wyso~ 
kości rzf'czywistych konió,•1 z:u 
naukę t~orelyczną i W(HSzia­

tową 3.00J zł - z.a naukę jaz­
dy z powodu zwyżki cen ma­
teriałów pędnych po 150 zł za 
ja7.dę - razem około J.000 -
4.000 d oraz koszty druków i 
egzaminu końcowego około 
1.000 z. 

Bursa 
Dła zamierscowyt:h zo3tćrni~ 

zorganizowana bursa, \V Hó­
rej uczniowie dostaną obiad w 
cenie około 100 zł. Na śniada­
nia i kolacje będzie gofo~vana 
tylko kawa - resztę produl:­
tó v należy przywieźć ze sobą 
wzgł~dnie kupowa.ć na miejscu 
we wł .mym zakresie. 

Ze względu na ograniczoną 
ilość miej-c na kursie z11ch~ca.­
my do zapisy~vania si~ prze<le 
wszystkim kolegów z miej~~o~ 
wo.ki podwanzav:skich, gJ;i 
mając możność dofeżd.l:ania 
nie" b~dą pono ić kosz.rów wy­
żywieniB 

Pr~ram nauczani~ 
Program nauczane"! uw"'.gf~­

dnia przede wszystkim zar,,.:ia 
warszt !owe i naukę ja~y. Ca­
ł~1f. przeszkolenia trwa 6 ty­
godni po 8 godzin dziennie. 
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OMOWIENlE ODPOWIEDZI NA LEKCJĘ Nr 13 
Pytanie pierwsze !ej lekcji odpcwiedziach, że nierówność ważne, gdyż w prokiyce, nie- możecie sobie jesz.cze raz prze­

nie sprawiło Koleżeństwu jak sicW0\'1.6 powodowała prze- możliwe było, by chłop mógł czytać w lekcji. Zmiana us-ko­
widtl.ć z odpowiedzi wj~kszych rzucenie ciężarów na siany gdzieś .swego prawa docho- ju może nastąpić drogą rewo­
trudnośd. Wszyscy stwierdza- niższe, niemogące się bronić. <izić. Konstytucja 3 Majo była lucji, za przykład tego może 
ją, że przy ustroju s1anowym Następną kosekwencją usiroju wyrazem przewagi szlachty służyć Rosja, gdzie nagły prze­
zaws.ze· są możliwości wyzy- stanowego było upośledzenie nad innymi stanam i, dlatego wrót spowodował obalenie rn­
skiwania jednych s1anów na polityczne, niemożność wpły- też nie obalała nierównośd raiu. i powstanie państwo, o­
korzyść drugich. Takim wła- wania na losy pańsłwa. stanowej, lecz· starała się za- partego o zupełnie inne znsa­
sn1e wyzyskiwanym sianem Pytanie drugie spowodowało chwiać „złoty środek" w roz- dy, państwa komu nistycznego. 
byli chłopi. W niekiórych od- pewne nieporozumienia. Nie- wiązaniu sprawy miejskiej i W ostainich czasach uturł się 
powiedziach są wzmianki o którzy z Koleżeństwa piszą, że chłopskiej. Ten „złoiy środek" nowy termin: bezkrwawa re-
1ym, że ustrój stanowy isiniał „Konstytucja 3 Maja ma duże gwarantował przede wszyst- wolucja na oznaczenie nngłcgo 
1ylko w Polsce i tylko w Pol- znaczenie, ponieważ chłopi i kim interesy poliiyczne i go- przewroiu, który odbył się spo­
sce chłopi byli wy.zyskiwani. mieszczańsiwo dochodzą do spodarcze szlachty, chł.opi zaś kojn ie, bez roziewu krwi. Taka 
W tym numerze „Wici" za- wolności." Wprawdzie prze- w dalszym ciągu mieli żyć w rewolucja dokonala si~ u nas. 
mieszczamy artykuł o położe- ciwnicy Konstytucji uznali ją poddaństwie i odrabiać pań- Pyianie ostatnie świadczy o 
niu chłopów w inny{;h kra- za zamach stanu j za rewolucję szczyznę; prawo głosu w pań- tym, że Koleżeństwo mało 
jach. Przekonacie się z. niego, obalającą „złotą wo.Jność" s1wie miała szlachia, a nie czyiają gazet i mało orientują 
że upośledzenie eł-Jopów nie : szlachecką, ale niesiety punkt wszyscy jego obywaiele jak po- się w tym, co się dzieje w innych 
jest zjawiskiem iylko polskim. dotyczący chłopów został sfor- dano w niek1órych odpowie- państwach. We Francji dawno 
Za s1rnny, które były wyzyski- mułowany nie dość jasno i w dziach . już nie m<l króla, tak równie.i 
waczami, uznali Koleżeństwo foki sposób, że łaiwo · jest ,go Konstytucja pomimo swoich nie ma go i w Bułgarii. Isłnie-
szlachię, duchowieństwo, a ominąć. braków ~ała jednak duże nie królów jest w tej chwili 
niektórzy mówią nawet, że „Chłopów bierze się pod o- znaczenie, .świadczyła • bo- przeżytkiem, pozostałością 
„szlachta i mieszczanie mieli piekę prawa i pptwiCTdza się wiem o próbach odrodzenia dawnych czasów, pustą formą, 
.zn duże prawa"_ Mieszczań- zawarte przez nich umowy z poli1ycznego państwa. kłórej brak już treści. Polrn­
stwo nie było stanem uprzywi- dziedzicami, nie sz.lac.hcie przy Odpowiedzi na pytanie trze- iała fo, ostatnia wojna, którn 
lejowanym, a w niektórych o- bywającej z zagranicy zapew- cie są zagmatwane i nie na te- wielu królów zmiotła z po­
kresach było ono .równie wy- nia się wolność osobisią i pra- mat. Przemiany w usiroju pań- wierzchni ziemi. Zostali ord 
Jm r.zystywane jak chłopL Na wo osiedlania się w miasiach sfwowym drogą ewolucji pole- jeszcze fylko: w Ar.gili, BelgU, 
o~ół jednak miesu:zańsiwo u- i na wsi." gają na stopniowej zmianie u- Holandii, Grecji, Danii, Nor-
mielo sobie wywalczyć więk- Stwierdzenie Konsiyiucji 3 stroju poprzez wiele łat - wegii i Szwecji. Nie mają oni 
sze prawa niż chłopi. Maja, że chłopów biene się przykładem takiego państwa żaclnych funkcji poza repre-

W t:zyscy stwierdzili łftkże w pod opiekę prawa jest mało może być np. Anglia, o czym zentacją. 
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(Dokońcunie ze str. ó) średnia własność chłopska, nie 
wielkości wynosiła zaledwie tylko że utrzymała członków 
1120 część ziemi uprawnej. rodziny ale jeszcze posiadała 
Drugie 40% chłopów posiada- fundllSze na zakup ziemi z par­
ło go.spodarstwa w eranicach ce!acji. 
od 2 - 5 ha. Z drugiej shony Warunki pracy wars.dafów 
3.000 posiadaczy skupiało rolnych uległy ~prawie na 
pr.ieszło 40% powierzchni ca- skutek przeprowadzonych ró­
łt.j Galicji , czyli 2 razy więcej żnego rodzaju melioracji, sca­
niż pos;adalo parę milionów lania gruntów, zastosowania 
chłopów. Jaka jest wymowa te- maszyn oraz nawozów sztucz­
go faktu? nych . Zmiany fe w sposobie 

Podobnie w zaboł'Ze pruskim gospodarowania wystąpiły 
blisko 55% ziemi należało do szczególnie na większą skalę 
jednef setnej częśc i ogólnej w dzisiejszym woj. zachodnich 
liczby posiadaczy a w zaborze i centralnych. Rozwijający się 
rnsyjskim isiniał-0 przeszło przemysł rolny spowodował u-
165.000 gospodarsfw poniżej 3 prawę roślin lechnicznych 
mórg. (buraki kartofle, chmiel) . 0-

Pomimo tego sl anu faldycz- bok tego rozwój przemysłu 
. nego wieś rozpocze,le walkę o metalowego dostarczał tań­
poprewę swf1X) położenia go- szych na1rzędzi i m6.szyn, o­
snodarczego. Walke ią µ10-wa- twierał się wewnętrzny - kra· 
dz<mo na różnych frontach. jowy rvnek zbytu na wytwory 

Przede wszysikim wie· zwię- rolne. Widzimy więc, że prze­
kszo swój stan posiadanio mysł i rolnictwo pos iadają nie 
przez oarcelacię dobrowolną rozbieżne, przeciwstawne so­
folwarków . I iak np. na prze-.., hie interesy ale interesy wspól­
strzeni 30 ł6ł {1870 - 1900) ne. Rozwinięty przemysł pr.zY­
rozparcelowano blisko 3 milio- czynia się do ·podniesienia po­
ny mór~ ziemi folwarcznej, co ziomu orodukcji rolnej . daje 
stanowiło trzecią część ogółu możność odprowa·dzenia tzw. 
uprawianej przez chłopów ..7bPdnvch" M wsi ludzi do fa­
z(emi. Okazało sie, ż~ gospo- bryk i t. n. Obrazem fego jest 
oerstwo rolne jesf bardziej od- Slask. W 18&2 r. czynnych w 
porne nti zł~ koniunkturę (ze- rolnidwie było 560 osób na 
spół rófoych warunków, któ- 1000 os6b n w 1865 r . liczba ta 
rt: maj'l wpływ na życie ~osoo- spadła do 450. W iym samym 
darcze), że w czasie, gdy fol- czasie w Poznańskiem licz.ba 
wark pozbawiony darmowej spł\dła z 742 osób na 700. 
pracy nie mógł istnieć, mała Oprócz tego sytuację rolnic· 

iwa a przeważnie z terenu Ga­
licji i Królestwa Kongrewwego 
ratowała emigracja za granicę 
oraz roboty se.zon owe „saksy". 

Dalszą postacią walki gospo­
darczej wsi, była spółdziel­
czość a szczególnie spółdziel­
czość kredytowa, która speł­
niała jak gdyby rolę aparatu 
bankowego dla rolnidwa. 
Spółdzielczość nie tylko, że do­
starczała taniego kredytu, lecz 
również była bardzo . poważ­
nym czynnikiem posiępu go­
spodarczego wsi. Wreszcie pod 
koniec XIX w. rozpoqyna się 
ruch polityczny ludowy, któ­
ry między innymi podejmu­
je zagadnienia zorganizowa­
nej walki o polepszenie warun· 
ków gospodarczych wsi, -
walki która znalazła swój wy­
raz w reformie rolnej z 1944 r. 

Wnioski c~6Jne 
l) W ciągu XIX wieku chło­

pi uzyskują zniesienie poddań­
stwa osobistego oraz· nasiępuje 
uwłaszczenie, a wiec uniezale­
żnienie się gospodarcze. 

1) W wyniku bezplanowego 
uwłaszczenia · następuje zbyt 
wielkie rozdrobnienie włMnoś 
ci r.hłoo-skiej. 

3} Równocześnie blisko 50% 
powierzchni ziemi zajmuje 
wielka własność. 

4) Gospodarstwa rnlfle -
chłopskie ' są bardziej odµorne 
na złą koniunkturę i posiadają 
znaczną wyższość nod wielką 

włcLnością na odcinku hodowli 
by dla. 

5) W ostatnim ćwiertwieczu 
XIX w. następują znaczne 
przemiany w sposobie gospo­
darowania wywolane przez: 

a) istnienie wewnętrznych 
rynków zby!u, 

b) . rozwinięty przemysł 
(sz.czególnie przem. rolny), 

c) rozwijające się uświado · 
mienie .zawodowe i klasowe -
polityczne chłopów. 

6} stan rolnictwa w końcu 
XIX wieku był stanem nieró­
wnowagi - · z jednej strony 
miliony chłopów, z drugiej 
tysiące obszarników. 

7) Zrozumiałym staje si~· 
fakt, że wieś będzie dążyć do 
uzyskania równowagi g.f:lspo­
darczej. 

Pytania: 
1) W jakich kierunkach na­

stąpił rozwój życia gospodar­
czego na ziemiach polskich w 
XIX w.? 

1) Jakie skuiki gospodau:ze 
wywołało uwłaszczenie chło­
p6~-, ? 

3) Czy w Waszej wsi można 
dopatrzeł się jesżc.ze śladów 
reform rolnych XIX w . (smn­
ty ukazowe, iabelowe, iloś€ eo­
spodarsfw karłowatych - od­
powiedź na to pytanie winna 
obrazować miejscowe słssunki 
rolne). 

4) W jakim zakresie interesy 
rolnidwa pr.Z€\ffiysfo są 
wspólne'! 
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Chłopi -na zachodzie Enropg 
Na zachodzie Europy podob­

nie jak i w Polsce istniała pań­
szc'iyzna z tą jednak różni<:ą, 
że frwała tam krócej i nie do­
ch·od'ziła do tak jaskrewych 
form. wyzysku chłopa jak u 

•f • • 

na~ . 
· StOm'.mkowo wcześnie, · bo 

w ostatnich wiekach średnio­
wie:ćza' zaczęto na Zachodzie 

l •• ... i . . • ,i „ . 
zamie.mac panszczyznę na 
cżyhsze pieniężne. Przyc.iyny 
takiego postępowania były 
rófoc. Ziemi wolnej, nie zaję­
tej 'feszcze przez nikogo było 
dużo, . przez . osuszanie błot, 
lrni·c:iowanie lasów powstawa­
ły ·nowe pola pod uprawę. 
'fyiri~zasem ludn(}ści było ma· 
ło-, lym bardziej, że częste wte­
dy' · e))idemie gubiły ją maso­
wo:."'f ak np. w la.fach 1347 -
1350 . przeszła przez całą Eu­
rnµę ·fala epidemii dżumy, .na 
kl'órą· wymarła prawie połowa 
lud·ż.i. Wszędzie po tej „Czar· 
nej .'ś,mierci" możnif było spot­
kąć zapuszczoną, zarastającą 
k1t>em rolę, wymierały bowiem 
cał wsie. 

Chlopi, którym zły pan zbyt 
day.rał się we znaki rzucali 
grunta przenosili się do 
ii1rnych panów, gdzie przy· 
ciqgały· ich dogodniejsze wa­
runk.i posiadania ziemi, gdzie 
dę*ary były mniejsze a pan 
łagodniejszy. Wielu ch.fopów 
011uszczało nawet własne kra· 
je wędrując dalej na wschód-=­
stąd powstała i kolonizacja na 
zie1niach polskich. · 

Na polepszenie się położenia 
chłopów wpłynął także roż­
wó-j mia'st. Podstawową. zasa­
dą ustroju miejskiego była 
wolność osobista, o tzym się 
mówifo, że „powietrze miej­
skie· czyni człowieka wolnym"'.' 
Po · prze-mieszkaniu w mieście 
jednego roku i dnia, a w nie­
którYch ·miastach ' nawet tylko 
40 dni chłop zbiegły ze wsi u­
wo~nfony był oo poddaństwa · i 
sta wał - się niezależny od . pra­
wa. .. · 
· Panowie · chcąc za'trzyma-ć ­
ludność w swoich dobrach mu­
sieli czyńić ustępstwa a sko:. 
ro . jeden pan zmniejszył-· cięża­
. ry, musiał robić to i drugi, bo 
chlo.ni opuściliby go i przenie­
śJ1 .się fam, gdzie były łeps7": 
W!lrunki . Zobaczmy iakiP ~ylo 
pGłoż:enie chłó'pów 'ciejrio w 
różnych . krai;u;ł„ . 

Włochy 

U\vołnienie chłc>pów z pod-
. ~!lńsh:va odbyło. s.ie we Wło­
szech b'ai"dzo .. wcześnie, a wply 
n()ł na to wczesnv rozwój 
miaśt. ' które już w KlH w. wy­
słąiilh1 \v. obronie. ib)Pp,ów, u: 
':najqc ich ·za wolnych. . . 

' . 

Chł01pi uwolnieni tym sposo­
bem z poddaństwa stawali się 
często dzierżawcami z:iemi. 
Obawiając się utracenia ich 
panowie rezygnowali więc z 
pańszczyzny, a poddaństwo 
powoli zanikało. 

.Anglia 

Uwo\nienie chłopów <loko· 
nuje się tu sto·p.niowo w 
ciągu XIII i XIV w. Występuje 
zamiana pańszczyzny na czyn­
sze. Po epidemii . „Czarnej 
śmierci" wobec podwyżsżenia 
się płac za robociznę pano'wi.e 
(w Anglii zwani lordami} 
chcieli wrócić do dawnego 
systemu bezpłatnej robocizny· 
t.j. pańszczyzny.' Chłopi wtedy 
zbuntówali się ~„·· wybuchło 
powstanie· chłopskie, które · nie 
wjele wpra:;wdzie zyskało, ale 
nie pozwoliło na wsteszny pro 
ces powrotu do 'pat\szczy.zny. 

Od XV w. rozŚzerza się w 
Anglii hodowla owiec, dla 
której to hodowli konieczne są 
duże pastwiska: Spowodowało 
to t.zw. proces ogradzania. 
Wielcy panowie chcąc zwięk­
szyć swoje obszary pastwisko­
we zagarniali często pastwiska 
gminne a -nawet wywłaszczali 
chłopów, którzy musieli wsie 
opuszĆzać. Zabrane grunty o· 
gradzano płotami stąd -nazwa 
ogradzanie. Ro'zpowszechnie: 
nie się gosp9darstw pastwisko­
wych wywoływało skargi 
wśród chłopów, że tam,· gdzie 
kiedyś były wsie, teraz jest 
tylko owczarz z psem, a do~ 

my i kościoły obracano na 
owczarnie. Proces ogradzania 
trwa~ący kilka wieków przy· 
jął jednak największe natęże­
nie dopiero w XVIII w. Po­
lepszeni.e się hodowli (wpro­
wadzenie nowych gatµnków 
owiec i bydła) oraz rozwija· 
nie się przemysłu, który po· 
trzebował wełny spowodowało 
nową falę ogrodzeń. Padła wte. 
dy reszta gospodarstw chłop­
skich wpędzona w długi .i nę­
dzę. Chłopi stawali się robot· 
nikami rolnymi, a często 'prze­
nosili się do miast, do pracy 
w przemyśle. 

Francja 

W końcu średniowiecza naj­
gor~z;e było położenie chłopów 
we Francji i w Niemczech. I 
tu wprawdzie odbywa się 
proces uwolnienia chłopów od 
pańszczyzny, nie było to jed· 
nak całkowite wyz~olenie i 
nie jednakowo wyglądało we 
wszystkich dzielnicach kraju . • 
We Francji środkowej i wscho 
dniej utrzymało się dawne pod 
daństwo, na zachodzie i pół­
nocy · - ludność stała się oso· 
biście wolną. Prawnie jeszcze 
w XVIII w. cała ziemia stano­
wiła własność króla, panów 
lub klasztorów, a chłopi byli 
tylko dziedzicznymi dzierżaw­
cami uprawianych przez siebie 
gruntów płacąc czyns~ i dani· 
ny. Pańszczyzna prawie już nie 
istniała, a jeśli istniała to nie 
p_rzekraczała l-3 dni w roku. 
Jeszcze częściej pańszczyznę 
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zamieniano na mały ozynsz 
pieiniężny. Do niepomyśl­
nego stanu chłopów pro• 
wadziły jednak samowola pa­
nów i przywileje, kt9re zaw• 
sze mogły być dowolnie wyko~ .. 
rzystywane. Do takich nale:­
żała pańszczyzna odbywana 
od czasu do czasu np. przy bu­
dowie drogi, naprawie młyna, 
mostu. Od końca XVll w., gdy 
zaczęto budować liczne drogi, 
kanały i t.d. stało się to dla 
chłopów wielkim cięża,rem. 

Samowola panów posuwała 
się bardzo daleko. P.ozwalali 
oni sobie na polowanie na 
gruntach · uprawianych, nisz· 
cząc pola i winnice chłopskie, 
zabraniano chłopom pleć 
chwasty i kosić trawę, zanim 
kuropatwy nie wylęgły się z 
jaj a nieraz dla ochrony zwie­
rzyny zabierano u chłopów 
psy i koty, gdy zaś ci próbowa· 
li protestować, spotykali . się . ~ 
odpowiedzią: „piśnij słowo, a 
umrzesz." O nędzy chłopów 
francuskich świadczył np. z.u­
pełny brak obuwia. W czasie. 
nieurodzajów część ludności 
żyła z żebraniny. 0-owodem 
bogactwa chłopów w Lota­
ryngii*) było to, że chł9'Pi 
tamtejsi mieli oszklone okna. 

Niemcy 

· Występuje tv '11 ustroju rol„ 
n}'m przedzict.ł między wscho· · 
dem a w.i;:j1odem - Niemcy 
zachodn~ mają drobne gospo~ '. 
da.rstw~ chłopskie płacące 
czyns7 podo,bnie jak we Francji, 
na ~chodzie występują fol­
wćł·\i uprawiane pracą pań· 
s.uzyźnianą, które można po· 
równać z folwarkami w Pol­
sce. W części Niemiec o go­
spodarce folwarczno - pań• 
szczyinianej na chłopów pa­
trzono jak na intruza. Cała 
ich siła robocza była własnoś· 
cią folwarku, pańszczyzna zaj-

. mowała chłopu wszystek czas 
tak, że np. na Pomorzu chłopi 
uprawiali swoje własne grunta 
przy . księżycu. 

Z te·go przeglądu możemy 
wyciągnąć wniosek, że położe­
nie . chłopów było gorsze im 
dalej szliśmy na wschód . 

Najwcześniej zanika niewola 
chłopów we Wloszecb, w 
Anglii już pod koniec średnio­
wiecza, we Francji i Niem• 
czech. · - zachodnich ulegając 
stop.niowemu złagodzeniu zni· 
ka. w XVlll w. A na wschodzie 
Niemiec znane było nie tylko 
wynatm0wanie, ale nawet 
sprzedawanie chłopów. W 
Rosji .caryca Katarzyna Il roz· 
darowała swym ulubieńcom 
milion chło-pów . 

~~ l Dz;ieln,ica Francj. 
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l\'łłodzież studiując~ m W ielkopo~sce 
Zaczątki p,racy Kół Młodzie­

ży Sfodiującej w Wielkopolsce_ 
były znikome. W roku 1946 
jstniały · tutaj coprawa 4 Kola 
licealne i je<lno akade01ickie, 
nie wykazywaly one, jed9ak 
żadnej tlzialaJności - trwaly w 
letargu. .J e<)ynie Koło Ljcealne 
i. "-Koło Akademickfo w · Pozna­
niu wykazywaly pewną aktyw-
ność. . · · 
- Koło Licealne w Poznaniu, w 
którym skupiła się młodzież 

_wiejska z całego woje~vództwa, 
1«.lztałcąca się w szkołach śred­
nich w Poznaniu, powstało w 
końcu 1946 r. przez ~yodr~b­
nienie się liceali&tó~v - wkiarzy 
z Kola Akader.nickiego. Nie­
sprzyjające warunki . moeno 
utrudniały p.rac~ nowo powsta­
łego Koła. Jednakże grupa czyn 
nych działaczy . si~zerze i - ocho­
czo zabrała się do prncy. Zorga 
11Jjzowane zostały wieczory 
świetlicowe, na których ćwiczo-

. no pieśni wiciowe. Na zebra­
niach wygłoszonyc.11 zoslalc„ 
częściowo przez czlo·nków Kola 
Licealnego, częściow.o przy po­
mocy akademików, cały szereg 
referatów dotyczących zaga<l­
iJlień ruchu mlodz-ieży wiej­
-skiej. Wspólnymi si.Jami wy­
dany został pierwszy numer 
gazetki Koła: „Nasza wiciowa 
droga". Zorganizowanych zo­
stało równie;i; kilka wyjazdów 
do U. L. Aktywni członkowie 
wyjeżdżali w teren dD kól \'•iej­
slcich, ożywiając istniej~!ce ko­
łn, oraz zakładając. kilka no­
wy'ch. 
· W pierwszej połQwie 1947 r. 
z i·nicjatywy cz.Jonków }{pła zo· 
stało założone w Poznaniu drn­
g·e Kolo Licealne, przy Liceum 
Gospodarstwa Wiejskiego. Wy­
dario również drugi numer 
„Na5zej wiciowej drogi". Ta..: 
kie· były osiągni\'cia w p1"acy 
do czasu u tworzenia Wojew{H]z 
k&ego Komi lctn Studiuji!ccj 
Młodzieży Wiejskfoj „Wici" w 
Poznauiu, który powstał ' w 
czerwcu 1947 r. . 

Trzon Komitetu slnnowili 
wspólnie z alq:idemikan1( licea­
li ści Ko.Ja Poinańsk icgo. W 
cz.asie "·akncji letnich, kilk\1 ·z 
rn1śzych kolegów wzit;lo l~<lział 
w kursie wiciowym <lla liceali­
stów ·w Szklarskiej Port;bie. 
Reśzta kolegów i'kokżanek roz­
jeclih-Wszy się w rodzinne stro­
ny „Óż)iwiała .i· u'aktywnfala koła· 
wie]skie. · · · - · 

· Z ·"początkiem i1owe.gQ · rolrn 
szkólbego 'zaislnfaly sprzyjają­
ce wa1;tinki do zakfadania kół 
wfo:iowych n~ · terenie szk6i 
śre&iith: Komite.t- -Wojcwó<lzki · 

• . . „ 

z całym za palem zabrał się do - 20 · l{ół · Licealnych. Powstały : 
pracy organizacyjnej. · Chociaż - również w Poznaniu trzy Koła 
hyla to ·jesie1i nastały dla nas _ Akacłemickie: przy Uniwersyte­
gorące dni. . Codziennie trzeba · cie, .przy Akademii Handlowej 
było organizować zebrania za- · oraz przy Szkole Inżynierskiej. 
łożycielskie, bądź w uczelniach · Do. W.oj. Komitetu co dnia . 
poznańskich, bądź też na · pro- , napływały pisma dyrekcji róż­
wincji. Wielką przeszkodą był n.ych .szkól średnich z · ca.lego 
b.rak funduszów na wyjazdy, : wojewó.dztwa, z zaproszeniami . 
brak byfo ró\vnież dostatecznej ' p.rzybycia naszych prelegen­
iloścr kolegów przy gotowa- · tó~: . Zaproszenia te dowodziły 
nych do wyjazdów„ Jednak za- zainteręsowania i popularności, 
pał i poświęcenie kolegów, po- j~ką zdobyła sobie w krótkim 
konały przeszk.ody. Dzięki czasie : działalność organizacyj­
ofiarnej pracy Komitetu i kole- na studiującej mlodzieży wiej­
gów zgrupO\\lanych wo·kół nie- s)dej . ._ Były one tak liczne, że 
go prawie codziennie przyby- · Komitet wysyłał często dwu­
walo jedno n9we Koło Liceal- krol~ie w jednym dniu .Pr~le­
ne. Już w połowie listopada uh . ... gen tow w celach załozJc1el. 
roku założonych zostało około skich. W wielu uczelniach, za-. „ ................................... „ ............................ „ ............... „ .....•...•..... . 

,..,. 
Ze spowitego w biel grudnio- ·ci~szyłem się niewymownie. 

wego wieczoru wyłania się z Na ich zdobycze czeka nasza 
ąddali kępka drze,w, skąd przt;- wieś, pokłada w niej swoje na­
błyskuje maleńkie światełko: d.zieje. Nie ulega bowiem wąt­
Jeśt to Uniwersytet Ludowy w , pliwości, iż wychowankowie 
Grzmiącej - cel rriojej podró- . Uniwer·syietu wniosą nowe 
ży. W głębi parku bieleje pałac. wartości kulturalne i zdobycze 
Nie tak dawno jeszcze tajemni- wiedzy f ~chowej na wieś - i 
czy-i niedostępny dla oka ludz· będą promieniować w środo~ 
kiego, a dziś rozbrzmiewa w wis.kach wiejskich .. 
nim śpiew młodzieży chłop~ Dzwonek oznajmił czas spo­
skiej, biją młode serca wiciarek q:ynku . W pałacu zapanowała 
i wiciarzy - wychowanków U- cisza. Rano pobudka i już po 
niwe,rsytefu. Z zainferesowa- chwili gimnastyka, śpiew, na­
niem wchodzę do wnętrza i po uka. Ja - niestety - musiałem 
chwili jestem już wśród ,mło· odjechać, unosząc ze sobą prze 
dzieży na świe11icy. Jestem świadczenie, iż w Polsce Ludo_~ . 
świadkiem lekcji historii. Jedna wej cement'uje się nowe życie. 
z koleżanek z powagą prawdzi- W Uniwer ytecie Ludowym 
wej oratorki, wprowadza nas w Grzmiącej praca wre ryt­
przez okresy historii świata, w micznie. Poza programem wy­
pierwszą epokę historyczną głaszane są ciekawe referaty 
Polski. Pamięć, plastyczna kon· przez wychowanków, na wy­
strukcja .zdań i obrazowa n.ie · sokim poziomie wykonywane 
faktów są godne podziwu. Po inscenizacje, śpiew. Ostatnio w 
lekcjach i wspólnej kolacji uda- . ramach zajęć świetlicowych 
liśmy się na zajęcia świetlico- . odtworzono dzieie narodu pol· 
we, gdzie - przeplatana śpie- skiego w pieśni. \Vychowanko­
wem - została odczytana ga- wie mają opiekę lekarską, a 
zetka redagowana przez wy- wątlejsi piją nawet tran. W Uni 
chowanków. Gazetka ·ta, obra· wersytecie iest dość duża bi­
zująca życie Uniwersyteiu; jest blioteka, z k1órej uczniowie w 
zarazem odzwierciedleniem , pełni korzystają. 
duszy młodzieży wiejskiej, lak~ . Ws_zedzie panuje wzorowy 
nącej nauki i wdzięcznej .za porządek i czystość. Wykła· 
to, że może się dziś uczyć. G_od- dówc:y złączęni są serdeczną 
ne podziwu są pieśni ludowe więzią ze swymi wychowan· 
tak pięknie śpiewane przez. wy·- ' kami· i stąd· pochodzi ien sekret 
chowanków. Zachęcałem na· miłej ·kołeżeń)'kiei· a1mosfery. 
wet kierownika· Urtiwersyfeiu, Wszyscy ·wykłt1dowcy jako 
by młodzież podzieliła się tymi · przyjaciele młodzieży wiejskiej 
pieśniami z naszą wsią przez niezmordowanie pracują dla 
radio.· Patrząc na tę zbrałilną jej przyszłości. 
młodzież chłopską. dążącą · ż 
takim wysiłki'em do wiedzy, 

• 

„. _ . ... ..- •. - .- Paweł Kamiński 

równo w Poznaniu, jak na pi·o~­
wincji Koła powstawały i i·oz- · 
wijały· sję samorzutnie i samo­
dziebJiC. • · " 

Zo1gani'-L.owana w dnin· 9 · Ji: 
st opada ub. r. \Vojewód~l{a' 
Konfert' ncja prezesów i sclne-. 
tarzy Kół Młodzieży SttitUufo- · 
cej była pierwszym pl'ZegJ~:.. 
dem naszych dotychczasowy~h. 
osiągnj~ć. W krótkim cznsie 
(dwa m esi:ice) zoslalo zało:to:.. · 
nych 'około 25 Kół Licc::ilnych 
i 3 Akaclernickie. Trn<lirnści ja­
kie istniały, a były to lrntlno6ci · 
przeważnie na tury tecłmicznej', 
zosla)y <lzięki wytrwałości p1;a~' 
cy poko•nane i ruch rnłotlzie­
-ży stn<lh1jącej w Wielkopolsce 
stań11ł przed pomyślnymi pei..: · 
spektywami rozwojowymi. · · 

.Na te.renie szkół ~rc<lnich '"' 
Poznaniu istniało w grudnhł 
1947 r. 10 Kół Licealnych. Na· , 
konferencji prezesów I{ół p:O- ' 
znańskich w dniu 20 gmlluia · 
1947 r. zapadło po -tanowicnie 
zorgnnizowania PO\\ ia to\yeg.o 
Komitetu Studiuj~1cej l\lłc·d.1,ie­
ży Wiejskiej, którego zatl:micm. 
było by odci<1żenie w .pracy Ko:..· 
miletu Wojewódzkiego na ·orL . 
cinlrn uczelni poznal'rsldch, 
przez koordynowanie i kiero­
wanie pracą Kół Liccalny~'h .'v 
Poznaniu. Komitet Powintowy· . 
zorg::miwwał się w dniu '19' · 
stycznia ln48 r. " 

W dniu 8 lutego 1!)48 r. ·od- · 
był si~ w Poznaniu p iuwszy ~v .· 
historii ruchu stndiuj :1cc:j ·mło- · 
dzież.y '"'.iejs,kiej w \Viell,,op~l-; 
sce- WoJcwodzki \Valny ZJazlł 
Młodzie:i:y Studiującej. Był on · 
przcgląclem naszego dotycJi'-' 
cza owego dorobku. Dc.robek · 
ten jest 'h11ponuj<1cy: r ok tcn1u 
by]jśmy pod względem ilości:: 
i dziaJalności Kół .Młotlzic:i:y, 
Studiuj:~c-ej na jednym z oslat- , 
nich miejsc - dzjś wysurn;:li~-;· 
my si~ na jedno z cznlowyc_h .. 
38 Kół Licealnych i :~ Akn1k­
m ickie , lu1piające około 1200'_' 
członków - oto nasz pólro"fi- · 
ny <lorohck, z którego może.iny 
być cJumi1i. Naszą ambicj:1 j~~(' 
wysum2c sit; ·na :iniejsce przo.di.1- · 
jącc. Prngnicmy rozwim1ć s.ifa~ : 
che lmi iywallzacjQ w wolce: p„ · 
palm~ pknvsze1ist\\'a w · prncy : 
ideowej i 01'ganizacyjncj. Jeże~ · 
li tQ rywalizację wsz:ys.tl{te · 
województwa podejmą ·.:.:_ · ,vt _~·- '.'. 
dy w królkim czasie s_tn.nkmy 
się ruchem tak pol~żnyn~, ja­
kiego dotychczas w · nas7@J l1i­
storii, jeżeli . .chodzi o jn:JfrkołL 
wiek rn.cl.1 młodzieży sl\111.inj.ą; : 
f'.Cj, nic hyłÓ. 

~ .... 
Władysław Pog-.oi:zelski' ~ :" · . .. , 

' 
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Koło Licealne »Wici« 
UJ Czarnocinie w pracach UJ PR W 

Na tereni~ gminy Czarnocin, 
w llO\VlCC e lódzkim, jest Pań­
stwowe Liceum Rolhicze, po­
siadające Kolo lic:!alne 1\llo­
clzieży 'Vicjskicj „Wici", któ­
re dla na-.,··ązan ia ściślejszej 
łi!cimości z luduo..~cią, a zwłasz­
cza mło<l?:ieżą, najbliższej i olw 
licznych wsi, 1>ostanowiło brać 
czynny udzi.al w pracach PH\V. 
Wie arze. trzeciej klasy liceal­
nej przeprowadzają dwa razy 
w tygodniu ( \\' czwartki i nie­
dziele) wykłally dla zespołów 
PRW z Z'.lkresu hodowli, upra­
wy roli, ogrodn 'ctwa, hotan:iki 
itd. Każdy z uczniów obrał so­
hie jeden dział i dla tego nie jest 
to zbytnim obciążeniem w nau­
ce. Do wykładów łych w PH.W,· 
pr~ygotowywani są na lekcjach 
„Metodyki nauczania". Dosta­
ją równie:·: wskazówki od nau­
czycieli ~'lnych przedmi-otów. 

Wykłady wiciarzy licealistów 
w PR.W mają wielkie znacze­
nie dla nich samych, nie tylko 
poci względem pogłębiania wia­
domości z zakresu wvkładane­
go przedmiotu, ale zclohywają 
umiejętność przekazywania 
łych wiadomości; zdobywają 
technikę p0dejścia do młodzie­
ży wiejskiej, poznają ją, zawią­
m,ie się między nimi nić sym­
patii, wwiązuje się współżycie 
i .kołeże1\sl•ość. Jest to prak-. 
tyczne podejście cło prac, któ­
re <'zeka.i:! absolwentów liceów 
ro•niczych. · -

Trzeba nadmienić, że ten ro­
dzaj współpracy koła licealne­
go ,,Wici" w Liceum Rolni­
c;:ym w Czarnocinie odnosi 
sl::ntck. Początkowo, na zbiórki 
PHW, stmv·ala się garstka mło­
cldeży. Po rozpoczęciu wykła­
dów przez licealistów, ilość 

młodzieży uczQszczająccj, za­
częła się zwiększać. Obecnie 
chodzą prawie wszyscy, któ­
rych obejmuje \V latach PR\V. 
Za."nteresowanic wykła<lami ze 
strony młodzic/.y jest duże. 

Obecnie koło licealne przy­
stępuje: 1) do ohj~cia wykłada­
mi w ramach PRW młodzieży 
żeńskiej, 2) do ohj~cia wykła­
dami okoliczne r.cspoly PR\\', 
3) do przygolowywan a zespo­
łów PR\V do konlm1'SÓ\'I.' polet­
kowych z roślinmni okopowy­
mL 

Ministerstwo Rolnictwa i Re­
form H.olnych nakreśliło w tym 
roku szeroki pkm współpracy 
między średn mi szkołami rol­
nkzyrni i zespołami PR\V w za­
kresie ilolete1c. doświadczalnych. 
l\:orełacja ta ma polegać na 
tym, że zespoły PRW mają 
przeprowadzać n siebie poletka 
z okopowymi, ewentnaln"e z ro­
ślinami przemysłowymi (ustęp­
stwo przede wszystkim na rzecz 
lnu, ze wzgl~du na potrzeby 
krajowe), gdy tymczasem w 
w szko-lach rolniczych śred­
nich, poletka mają być odmia­
nowe i nawozowe. l\łają one 
słu:iyć za teren wyc'eczek dła 
zespołów PRW. 

Dyrekcja . 'Pai1stwowego Li­
cemn Rolniczego w C7...arnoei­
nie przystąpiła już do planowa­
n:ia poletkowe~o u siebie i ko­
relacji z poletkami zespołów 
PRW. 

Przy planowaniu po-lelek od­
mianowo - nawozowych w li­
ceum i w zespołach PRW hiorą 
udział wieiarze licealiści i obec­
nie czekają na wiosn~. a·by 
urzeczywistnić ptaoy. 

Marian Minias 

Konferencja w Łowiczu 

W dniu 15-go lutego b. r . 
odhyła sie w Łowiczu Konfe­
rencja prezesów i sekretarzy 
kćił Młodzieży Wiejskiej. Obra­
dy, w których wzięło udział 
Jl'Hlad 120 dC'lcga tów oclhyly 
się w D C<"TllU Ludowym w sali 
koofl'rencyj ne,i S. L-u. 

Konfcrcncj i [Jncwodn ic1ył 
kot Wój~ik - prezes Pow. Za­
rqdu. 

Rcfcml na temat: „Ohecna 
sytuacja Związku" wygłosił 
Grudk..t Henrvk - instruktor 
wajewódzki. -Po referacie '"Y­
wią~ał-a się szczegółowa dysku­
&ji.ł, która wykazała potrzebę 
i m97.Hwość zjednoczenia wy­
s~łł:aw i zhli7.enia- ide-Glogiczne­
go mlodi'.:ieży wszystkich czle-

rech organ izac.li, które powią­
zane są 7A! sobą umową o 
współpracy. 

Wiciarze - awangarda mło­
dzieży chłopskie.i, ~dą nad'.11 
prowadzić przehuclowę spo­
łeczno - gospodarczą wsi./' 
Wie.~ przyszła, przehudowa­

na przez mózgi i ręce młodego 
pok-Olenia Polski Lwłowej, bę­
dzie mogła w pełni korzystać 
z dohrooziejstw zdobyczy tech­
nik; wieku XX-go. 

W1wowadzenie zdobyczy tech 
niki na wsi przekształci mate­
rialne warunki bytowania i 
świadomość ludzi i zbuduje 
nowy ustró.i społeczny, w ktÓ­
.rym nie hc;dzi<' wyzysku czło­
w.ieka J?rzez człowieka. 

Wiciarze wypełniają 
szeregi szkoln1ctrua 

Koło Licealne Młodzieży 
Wiejskiej „Wici" przy Pań­
stwowym Liccllm Pedagogicz­
nym w Bytowie, województwo 
szczecińskie. n tworzone w pa­
ździerniku 1947 roku, wykaza­
ło już w tym krótkim czasie 
swego istn ienia swą czynną 
postawę i z.rozumienie clla ide­
ologii ludowej. 
· Koło to, ciesz<1ce s'ę licznym 
zastępem członków, od samego 
początku swego istn:enia sta­
rało się zrozunucc zacłania i 
cel Z. l\I. \V. „\Yici", b"orąc na 
siebie dpowiedzialność przygo­
towania przyszłych nauczycie­
li - wiciarzy, którzy jako ap0-
stotowie myśli ludowej, urabiać 
będą dusze młodego pokolenia 
narodu na światłych i światlo­
mych swego oho viązku oby­
wateli. 

z dniem 1 lu tego rn 18 roku 
opuściło szeregi tego Koła 16 
wiciarzy i wicin.rek, z.ujmując 
stanowislrn nauczycieli szkół 
podstawowych. · 

Koło dało im wszystko to, 
co powinni posiadać, ·aby spcł- · 
n ić swe zadanie w ruchu ludo­
wym. 

V./ pracy organizacyjnej ~do· 
byli ·wyrobienie społeczne, po­
lityczne i obywatelskie. Po$:di 
do pracy z pełnią zrozumienia 
swego obowiązku. Podejmując 
pracę wyłącimie wśród ludu 
wicjskic~o, staną się tymi, kl(,_ 
rzy idcr,}og ·ę Z. M. W. „Wid" 
zaszczepiać h<;'.dą wś.ród mło­
dzieży wiejskiej. B~cląc świ•l·. 
domi swego zadania i celu, j~i­
ko nauczyciele - wicarze, p zy, 
czynią się <lo tego, że ri eh 
młod.zic/.y wiejskiej zafaczać 
hęd.,.ie coraz szersze kręg.i, a 
Polska Lmiowa mieć ~rizie 
coraz tó więcej światłych oby­
wateli, którzy swym zrozumie­
niem i twórczą pracą spefoią 
swój obowiązek wobec nait•oclu 
i przyczynią się do odlmdowy 
n:iszej Ojczyzny. 

Kazimierz Sikocski 

Jak pracuje nasze koło »Wici« 
Koło Młodzieży Wiejskiei 

„Wici" we wsi Szwejki, powia­
tu sokołowskiego, została zało­
żone w roku 1946. Początkowo 
zbieraliśmy się w prywatnych 
domach u koleg•Sw lub koleża­
nek, a później w lokalu wyna­
jętym u ob. Kuźmy !ana. Dom 
ten był częśr.lowo z?UJnowany 
przez najeźdźców hitlerow­
skich. Koło nasze przepr_gwa­
dzilo koniec,;ny rtmont. Praca 
nasza nie przr11osil~ flam jed­
nak pożąd~nych wrników, a 
to z powodu łt~go, że gdziekol­
wiek się zadomowili~My, wy­
mawiano nam Iuk"1; zupełnie 
bez żadnego TI"wodu. Ze stro­
ny społeczelistwn :.tarszego 
także nie miełiśmy żadnego 
poparcia. Z końcem 1947 roku 
kolega prezes zwołał zebranie, 
na którym wybrał!śnw na prze­
wodniczącego kol. Bąbałę, 
który już przed o~updcją pra­
cował w „Wiciach'' w tym ce­
lu, aby dopom61:tł nam v. u­
tworzeniu płahu prttr.y Pa rok 
następny. Zawdw:cz.ając prze-

wo.dniczącemu, plan, który 
mamy wykonać w tym roku, 
zostal opracowany. }famv ade­
grać kilka szfak if:atralnyc.h, u­
rządzić loterię fantową, odby­
wać wycieczki do. miast, prl:e• 
mysłowych o.środków j t. d. 
Poza tym najgłówniejseym 
punktem naszego planu jest , 
przystąpienie wczesnłl wfos,1ą 
do prac hudO\/Y domu lu~b­
wego. Mamy na~zieję, że ni'\ 
przyszły rok będz1emy midi 
już swój własny dom, b„ wszy­
scy wzięliśmy · si~ szctt'rz.e oo 
pracy i widoczne są juz .z:nocz­
ne postępy. 
Chdełibyśmy, {łtebv wszy­

scy koledzy i koleżanki wicia­
rze wzięli się z zapałem do 
pracy i dążyli do tego, ażeby 
w każdej wsi powstał dąm lu· 
dowy z bibliotek~ i radiem. 
Któż bowiem więcej ma dbać 
o odbudowanie nowej wsi JłOl­
skiej oraz podniesienie jet kul­
tury jak nie młodz!eż z „Wici". 

Członek Kola 
Waeław Dernłzfa~ ...„ .............. „„„ ........... „ 

Przypominamy KONKURS NA OPRACOWANIE P. T.~ 

»JAK ROZ WllĄC CZYT ELl lC JWO IA WSI?«· 
Su:r.ególy w nr. M.: 52

1
(1947 r,), 1 - ?, 4 (1948 r.). 

W ZWIĄZKU Z B. LICZNIE NAPLYWAJĄCYMI JESZCZE 
PRACAMI PRZEDŁUŻAMY TERMlN NADSYUMIA DO 

15 MARCA 1948 R. 
REDAKCJA „WICI" 

·~···········„„„ •••......... „ ••• 
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ZAPRZYSIĘŻENIE Określając natomiast amery- poziomu przedwojennego. Wal zagranicznych W. Brytanii, 
NOWEGO RZĄDU kański „plan odbudowy Eur().. lace przedstawił własny 8-pun- f'rancji i USA noty o nast<;pu-

GOTTW ALDA py", zainicjowany przez mini- ktowy plan odbudowy, który jącym brzmieniu: 
Kryzys rządowy w Czecho- stra l\Iarshałla w czerwcu u- byłby kierowany przez Naro- „23 Jutcgo rządy Polsld, Cze- .... 

slowacji zakończył się całko- biegłego roku jako ,,plan Wall dy Zjednoczone. chosłowacji i Jugosławii poin-
w1lym zwycięstwem sił demo- Slrcetu", były wiceprezydent formowaty rząd radziecki o 
kraiycznych i pos~powych. Stanów Zjednoczonych a obce- NOTA RZĄDU Z. S. R. R. konferencji mini trów spraw 
W państwie zapanował znów ny niezależny kandydat na DO W. BRYTANII, U. S. A. zagranicznych Polski, Czccho-
ład i spokój, i rozpoczęto nor- · prezydenta, Henry Wallace, 0 - I FRANCJI słowacji i Jugosławii, która od-
rnalną nracę. Opinia czechoslo- świadczył, że pJan ten świado- była się dnia 17 i 18 lutego '" 

ł' m'e proi·ektuJ·e obn·.;en·e stopy Ambasadorowie radzieccy w '\\:acka przyjęła z zadowole- 1 · 1" 1 Pradze i o dcklaracJ·i przyj.ęlcJ· 
Z·vc1'o"'eJ· pan'st''' zacl1ocln1·0 Londyff1'e, Paryżu i· Waszynl.!-nicm wiadomość o mianowa- - „ ' - ~ przez tę konferencj~. \V dekla-

niu nowego gabinelu Gottwal- europejskich w 19!>2 r. poniżej tonie wr~czyli ministrom spraw racji tej rządy Pqlski, Czceho-
da, obejmuj~!cego wszystkie . słowacji i Juaosławii wyraziły Gen1okratyczne żywioły sp0-: .......... •••••„.„.„„„ .... „„.„„„„„.„„„„„„„„„„„„.„, „~.„„.„ .. „„„u.„,._... •• niepokój wob0ec roz\voju \VY„-

łecze1)stwa. ł „ ł pa elków w Niemczech ,-, sens 'e 
W dni n 27 lutego 1948 roku t P R Z E G L Ą D P R A S Y . przeciwnym zasadom uslalo-

c:donkO\\.'ie nowego rządu cze- t ! nym w Jakie i Pc-ezdmnic, któ-
chosłowackiego złożyli przy-J W rocznicę stulecia Mani- dwa dni na ulic11ch Pragi były zbył i re to decyzje przewidywały wy 
sięgę na wierność konstytucji i festu Koinuuistycznego wymownym argumentem w dyskusji i korzenienie militaryzmu nk-
1wezydentowi Beneszowi. i Głos Ludu pomit;dzy obrońcami a przeciwnika- : mieckiego i hitlervzmu oraz 

Nowi ministrowie zostali i zamieszcza artykuł p. t. „Wi- mi dt"mokratyczuyd1 zdobyczy ludu i J>mvzięcie wszclkicl~ zarz$} dzcń, 
pne<lstawieni prezvcJentO\\"i. dmo Ciałem się stało" w któ- czechosłowackiego. Komllcly Akcji ! w celu uniemożliwienia Niem-
przez premiera Gottwalda, któ-! rym czytamy: Frontu Ń'arodowt'~o, kłt'ire w ciągm icnm nowego zagrążania kh s~}-
r_y p0 ceremoniale przysięa, i złoi. dwudziestu czterech godzin pokr~·ly :siadów luh sprawr 1rnko.1·u. W t'> „Przez cały okrf"s stulecia burżuazja t .; 
zył oświadczenie, w którvm m. ••• gęstą sit'cią ealy kraj, sl11nowiły prze- tzwiązku z ż_vczeniem skierc·wa-.; mobilizowała siJy do walJd z marksi- i -
inn. wyraził po.dziękowanie i knnywujący dowód, że demokracja : nym przez rządy Polski, Czc-
prezyden lowi Beneszowi za za-1 :~1;~u~::~~st1dec:r:t~~~t:~~;.;:: ie~7- ludowa tkwi głl;boko w masach spo- f chosłowacji i Jugosłnwii do 
ufanie okazane p. rzez niello no- lcet:f"ńlilwa czechosłowackiego. W o- lrządów czterech mocarstw o„ ~ zol zmiedone zoslaJy z 11owierlfehni 
wemn .rządowi. •: bliczu takich fakl(1w wynik ostalecz- kupac_v1'nych Niemiec o w_ zi"- . p~zcz akcję t;-;ch, których marksizm - "' -
· „Obce mocarstwa nie są upo-i pchnął do walki. Ozlś uapróżno wszy- 11y konfliktu, spl'owokowanego prz!'z cie pod rozwagę deJ;laracji. 
W~tżnione do prawienia nam i stki·e p<•I"«' 11arlie prawicy s11olecznej, nie mó'gł ł przyjętej' na konferencji mini-: ,e- oslub1lcj laz.y us.lroju 
knzań na temat ·demokracJ'i i·. budzić w11tpłiwości. strów spraw zaaranicznych w 

kn.,·wdy próbłl.je mobilizować impe- I " -konstytucjonalizmu, one to po-i rializm. Prawdę mó,~iąe, nie bud.ził w nas Pra1łze, rząd radziecki poinfor- . 
noszą odpowiedzialność za 1'1°-f Ale 11ie tylko frontaln~·m atakiem łych wątpliwości ani przn chwilę. mował rządy Polski, C7 echo-
nachium, one na naszej skórzei prlfbowały klasy posiadająec znlszczy·ć Alhowit'm realny układ ~u w społe- słowac.ii i .Jugosławii, że po-
paktowały z Hitlerem, one "'i widmo komunizmu. ~a lf'wym skrzy- czt>ńslwle czt>choslowackim nie wró- dzkla poglądy. wyrażone w te.i 
sposób niedemokratyczny de-; die. ataku zuw!lze znajdowali się so- żył żadnyd1 szans powodzenia tym, •i deklaracji i uważa. że 7~dflnie 
ptały traktatv_ przy.1'aźni .. które! nararlv. między pańslw~mi 1>-. jusznit}' burżuazji, formalnie przyna- którz~· li<i:z~·ll na mo:lliwośe przepro-
zawarły z nami" - p.owiedzjal i leżni do obozu socjalizmu. Czy to wadzenia reak(·:jnej rwAgrywki na •łknpu,jącymi Niemcy i rz:!da-
Gottwald. : terenie L'.z~·h•isltt- mi innvch Narodów z1· edm>-bł~·skotliwa nieo,;ć Proudhoua, czy Cztthosłowac,ji. •· ~~ - i -

„Pow ta. rzan. 1,, , n. 10.z.:emy z dtl· :.· i czon.vch w , sprawie '.'.'l'icmiec rewizjonizm Bel'llslelna. czy ,.huma- wat'kl Frnnl Narodowy był koali(~ją • -
mą powiedziec, ze Jeszcze raz! nlzm" Leona Bluma, czy wreszcie o dość sz1'rokim wachlm zu społt>cz- i JJ'Owmno hyc przychylnie roz-
wobec całego świata wyka za-i neoimpel'iallzm „marshallowsldch so- nym I polilyczn~·m . Skladaly sit; nań : pa trzone, ja ko zgodne z 'kle ln-
Jiśmy, że w kra.1·n nasz.vm f>a-ł !.racfo z dnia ;) czerwen l!M!l cJalislówM - kapitał nie wstydził się ełl'menl,,· o wiele hardziej różnollle 
n uje prawdz "wa demokracja"-! żadn„go <;njuszuika, :i:adnej, uaJhar- niż w lnn~·ch krajaeh demokracji lu- 1" wydanąa przez rz~Jdy /~SRR, W· 
zakończ_vł Jlremier. : Br.Ytanii, PSA i Franc.ii. . : dziej pł~·lkiej nawd konce11cJI w śwlę- dnwt'j. Zakl-e~c-m sw~·m Front Naro-

SPRA W A RUHRY ! lej nagonce prowadzonl'j prZl'clwko dowy sit~~al lu znaczuie dalej na pra- i ~ sprawie tej nal~ży przy-
NADAL OTWARTA ł ldeolngil klasy robotniczej. wn. Ale ". eia~n dwóch lal htnlt'nfa pnac, ze Polska, Czeciir.,c:;lowa-

N_ a posiedzeniu francuskie. i Albowh•n1 kla>1y posiaclaJ11ce do- Frnn111 l'\arndowel(o <11>1<.onały si~ w leja i J~tg?slawia. są państwami: 
~ady ministrów prr.yjęto pro~ ł skonał<' zrozumiał~ nlerozt•rwaluą kraju poważne przl'sunlt;ela w ·ukla- sz~.ze~~lme,. za_m_ ler;.so'',:·~n~mi 
Jckt instrukcji dla .delegacji i j('dno~t< l!'nril ł praktyki, śdsły z"·lą dzie sił na ko1·z~· ~1' w:ll'stw pracn,ią-

1 
r~1:~viązan . e!n h~ es tn n ,c?lJf!C-

f.rancuskiei na konferenci·ę lon ! u·k pomi'4-łz." ldeeło~l:t 1m1łetavla- <'yl'h z klu<111 1·ohut11iezą na <'zele. Re- kiP:J, z.godnie. z m.teresami po-, · f tu a w11łłla. klas. śe!lefk~ pr1•wadz11- fo!'my spnfl'cwe. nae.ionalh:acja prze-, !·0111 hezJ)l"czenst,„a naro dyńską, opracowanv yirzcz mi- '. · " 1 , "' ' · vc ~ -· eą od rewolt11:~· ,jnegr1 świ:1lopoglą- m~„lu. e limi11ac,i11 wił'lkiegn k111liłnł11, dow nistra Bidault. Sekretarz Stanu+ · : du d!J rewołtlcji pwol4-tarlac\lł"j''. c:IPnw\'rat~7ae,ia aparah1 pai1stwowe-
Abclin oświadczył, że delegacja! + f g•!, oznae7."I)· w~·m~·kanlP się wply-
rancuska będzie się gMwnief Na temat skoii.czonego kry- "''>". z ni. war~lw 1111siHda.i'!cyeh I I PODPISANIE UMOWY 
ia~eresował~ za. ga.dnieniem l.1-1 l C I I po1kl111rnle 1rnd~law s1111łeczn.,·ch u- KULTURALNJE.J m1ędzynarodow1en1a Zagł~hl!l i zystt rząt owego w zec ios o- r ~ -
Ruhry oraz polityczną organi-1 wacji grupowań reakc,jn~·ch I prawłcoJ POLSl{O - RY l\'.IUNSKIE.T 
7..acj.ą Niemi~c. Ahełin p;Hfkreś- Rob-otnik wyl'ft. . W,- czwart_ek, 26 lutego, po-
l1ł, ze Franc.i a chce hrac udr.ia! Burżuazja o:echosłowacka b~·ła tym ciągiem specjalnym prz:yhyła 1 lo 
w międzynarodowej kontroli zamieszcza arlykut p. t. „De- \\'sz~stkim coraio: l11mlzh·.i zaolepokn- Vlarsznwy rumuńska delei.sn- " 
te.go Zagłęhia.

1
: mokracja Zwyci~ża". jlłuu.. l\iepoklij wua~l1d w miarę c,ja rzędowa z premi('rem <lr 

WALLACE ODMóWIL · Czytamy w nim; prz~·1iliż1>11ht S'ię tmninu nowych wy- Petru Grozą na czele. 
lmr(1w. rrzemlł'nil sit "" ,traeh, gdy 

POWROTU DO PARTII i „l\'.rtz~·s rzl!dowy w Czeehoslowaeji zttwisła nad nią groiha dalszych re- \V skład delegacji wchodz~: 
DEMOKRATYCZNEJ ł zakończ~·ł się. Prezydent Bt'Ht'~Z pod- form. dalsze.i nacJouat:.zac,il, nowt-j minister Spraw Zagrani~z~yeh 

Henry Wallace po pO,\'ro-: pl~ftł łlslę now!'go gabinetu przl'dsla- reformy. rolne,i. Stronnictwa prawicy' :- Ann~ Pauker, llllllr~ler 
de z Florydy złożył oświa<lcze-f wioną · mu przez Pr!'mli-ra Gollwalda. - narod1rn;i soc,iali~<'i, kl!'r~· karnl lu- _ISpr~w \\ ewn~trzn_y~h - 1_ct:-
nie, w którvm dał do zrozumie-i Próba pod\\•aźa11fu d("mOkral'jl Indu- dowc~·, slowacc~· demokraci ·_ . cznlł• :har1. Geo.rgeseu, m.1111ster rntni_-
nia że nie· zamierza wroc1c do: W('j nłl' udała się. nz1„sh1tkl lysir,cy Żt' ~rnnl zaczyna Im sit; wymykać !maqi - Oltav Livcz('anu, m · 
pa'1:lii demokratycznej, i robotników, manifcsluj:icych przez spod nóg". tnisler Sztuki - lon P as. 
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• ·Odpowiedzi Reda kc ii 
Kol. A . Piat. - Mlewiec. 

Artykuł Wasz jest bardzo ładnie 

napisany, ale do druku nie nadaje się 

dlatego. że jest zbyt osobisty. Nap:sa­

liście właściwie swój życiorys i przy 

okazji nadmieniliście kilka słów o Ko­

le Spróbujcie zrobić odwrotnie. 

Wiersz jest dobry tylko oft~~ 
smutny. Czy naprawdę lak Wam źle 

na świec:.e, bo życiorys Wasz jest ra­

czej jasny i bez tych zgrzytów jll.kie 

uwidoczniacie w wierszu. Przyśli jc[e 

nam jakie opowiadanie albo nowelę. 

Pozdrawiamy Was. 

Kol. Szewczyk W~claw. 

Wiersz W'asz nie jest aż tak zły, 

żeby go wrzucić do kosza i myślimy, 

t<t gdybyście popracował; trochę aad­

sobą, moglibyście zupełnie dobrze pi-

-sać . Najważniejsza rzecz, na którą mu­

sicie zwrócić specjalną uwagę, to sta· 

ranniejsze dobieranie słów i bardziej 

przemyślane zestawienia. Piszecie ap. 

„lecz to niedługo, bo c:ągnie chmura, 

szarpie ją wicher, wyrywa pióra, a ro­

zerwana śniegiem znów pruszy." Trze­

·ba się zdecyd'Jwać na jedno, albo na 

dmgie, bo tak sytuacja ·jest zagm:i-

twana i czytelnik nie może się zorien-

świeże, że mnie do pracy ochota bie­
rze. 

Jeżeli używacie ie, to musi być ja­

kieś przeciwstawienie np. widzę ta­
kie zmia!ly, ie bierz~ mnie ochota do 

pracy. W tej formie jaką Wyście za­

stosowali zwrot ten znaczy tyle, co 

„tę zmianę, że mnie bierze ochota do 

pracy widzę w lesie", a P,rzecież nie 

chodziło Wam o to, żeśdfe swój za'­

pal do pracv zobaczyli w lesie, tylko 
że na skutek zmian, jakie w lesie za­

szły zbudził się w Was zapał do pra­

cy. Radzimy więc żebyście pomyśleli 
trochę nad tymi błędami i postarali 
się unikać ich. Przyślijcie nam na­

stępne swoje wiersze, chętnie udz;iel:~­
my Wam wskazówek. 

Pozdrawiamy Was serdecznie. 

,. Wiciarz z Branieckiego".' 

Wiersze są bardzo dobre, pr\Yślijcie 1 

jak najszybciej dokładny adres, i· .na­

stępne ' prace. 

Kol. Now(lk Tadeusz - Tarnów. 

\lCI nr.' 8 „Wici" umieściliśmy jeden· 

z w:ers~y. które przysłaliście •"nam'.· 

dt ugi drukujemy w tym numerze 

Prosimy . o nad~yłanie dalszych ·utwo- · 

rów, o tym samym mniej więcej ćha­

rakterze, co, wydrukowane 

tować czy widzicie chmurę, jako pta- Pozdrawiamy Was serdecznie. 

ka, ·któremu wyrywa się białe pióra Kol. Kol.: J. Shrobisz - Pcnryań. 

~~"''''''''''''"''~~~~~~-~Ę~~·~'"'l . ~~r~:=~~:;f i~~;~:i:f ;:.~:u~~·wr.·~A ~G,,A~A~~!~{~i:~:F:~~;:~:~::i f~[fr; .. 
bydła i drobiu ZAPOBIEGA CHOROBOM i I 

\ odżywcza domieuka do pasz dla świń, f 
Do nabgcia· ru aptekach, drogeriach, spół- ł Ucz.-stnlcy ko11kursu „Do jakit>go czyfo;ka 'Wl„~ł.twa - pro~z.-u! są a 

dzielniach rolniczych, sklepach nasien-1 • zawodu chci!łlbym si~ prtyg11łować I podani.- swi1kh 1l 0 \lo! t! nył'h 11dr1·~uw 
nych. \V11strzegać się naśladownictw. 

I ZakładtJ Chemiczno-Przem„słmue dlaczego" llo l. kol.: Lt>bidu C.zesłuw, do Rl"dakl'ji „Wici ·, W11rszaw11, Har-

»CENATB.ALINA« ł.ódt, Piotrkowska 39 _.......Gajda .Jul.lun, F ah uda Jan, Lt'szezyń- tu:;zcwiczu 3. 
Tel. 188-96 

, ..................... „ •.. ,,.„,,,,,, ............................................... „„.............. ski ~ra11c1sz~k„ Sowa \Vaełatv, Sn1ol-

PRASA ' CHŁOPSKA 
SPOŁDZIELNIA WYDA \VNICZA Z ODP. UDZ. 

W A R S Z A W A, U L. Z i E L N A 45 
Zaopatruje Koła Młodzieży Wiejskiej „Wici", biMioteki gminne, 
organiŻacji politycznych i społecznych .w książki: naukowe, 
beletrystyczne, rolnicze, spółdzielcze, św~etlicf"we i inne. 
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Prenumt>rała rorrnie 400, półrocznie zł. 200. kwartalnie zł 100 Numer pOJ<'dyńczy zł. IO. Rękopisów nadt•slanych Redakcja nie zwraca . 

'..:l'na ogłou.-i1: w tekst«m cala strona zł. :!O OOO, 112 strony zł 15.0Ó'l 1/4 strony zł. 8.000, J /8 strony zł. 4 OOO, 1/16 strony zł. 2.000. 

W 1Pk$cie 100% drożej Orohne zł. Hl za wyraz. ponukiwania pracy zł. 3 za wyrnz. 

Sk'.rdano w d1ull Spóltłz. \Vy<l. „Cł1łu11ski Swiat", w .wa, ~lazuwiecka 9. tel. 85 50t. O<lLito 11· Jruk . „Czytelnik", W-wa, Marszałkowska 3/fł. 
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